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|Samobójstwo 
dyrektora 
kasy chorych w Berlinie. 


Berlin, 24 kwietnia. 

(t) Dziś. popełnił samobójstwo w 
mieszkaniu własnem przy Wardenberg- 
stresse; 35-letni doktór Rudolf Knabe, 
dyrektor Kasy chorych towarzystwa e- 
lektrycznego, W związku z jego samo- 
bójstwem urządzona została rewizia fi- 
nansów, celem stwierdzenia, czy nie 
popełnił on nadużyć. Krążą pogłoski. że 
w kasie znaiduje się niedobór około 
100.000 marek, 


IĘZCA! 


Pomimo triumfów nacjonałistycznych, niemożliwe jest utwo- 
rzenie większości rządowej.-Klucz sytuacji w ręku komunistów 
Byktatura w Prusiech 2 


w Niemczech — „kraju dobrydh oby-|skiej", czyli republikanie różnego typu 


Ba 25 kwietnia 

Zwycięstwo hitlerowców w wybo- 
rach wczorajszych można było dokła- 
dnie przewidzieć. Fala ślepego szowini- 
zmiu w Niemczech narasta i nic jej nic 
powstrzyma. oprócz..: zwycięstwa; 
dów i — co za tem ech 1-4 0 — 
KOMPROMITACJI. „ad 


W Prusiech „Wód jest 
porównanie odsetka głosujących na hit- 
pda kandydatury w latach 1928— 


1928 — 3 procent 
1930 5B g 
1932 (marzec) — 35 „ 
1932 (kwiecień) — 40 a 


Frekwencia głosujących jest przy- 
tem coraz wyższa — dowód niewzrt- 
szony, że stronnictwa, którze bierze 
rzady dusz, a idzie do rządów krain, po- 
Eaei E EN yva RATE ON 
SZE MASY SPOŁ ZEŃSTWAJ ZEŃ wi 

Hitler nie iest er dzisiaj programem 
— iets on raczei protestem w stositnku 
do teraźniełszości i wiara w przyszłość. 
Kitler iest tem groźniejszy dla Niemiec 
i dła świata, jak fanatyzm jest niehcz- 
piecznieiszy, niż logika i przekonanie. 


** 
* 


W przeddzień wyborów, człowiek, 
który nieuchronnie odeidzie, 

PRUSK I PREMJER BRAUN, 
socialista, z zawodu prywatnego uczeń 
zecerski — przylął berlińskiego kores- 
pondenta Havasa i udzielił mu wywiadu. 

O czem mówił premier, który prze- 
trwał niewzruszenie na swym minister- 
jalnym pruskira posterunku upadek 14 
kolejnych gabinetów Rzeszy? 

Polska Agencja Teleeraliczna tak re- 
ieruie słowa Brauna: „Wyraził. przeko- 
nanie, iż poprawa sytuacji gospodar- 
czeł w Niemczech wpłynie niewatpli- 
wie na upadek ruchu hitlerowskiego. W 
obecnej chwili nie można jeszcze usta- 
lié, czy wynik wyborów sprowadzi 
zmianę gabinetu pruskiego. Zmiana ta- 
ka jednak musiałaby wywrzeć wielki 
wpływ na politykę rządu Rzeszy, w 
szczególności zaś na jego politykę za- 
graniczną *. 

Co słowo, to PASKUDNA BLAGA. 

„Poprawa sytuacji w Niemczech“ — 
„Upadek ruchu hitlerowskiego“ Czy 
to w obecnym okresie nie brzmi, jak 
kpiny? 

Ale Braun w wyborach przegrał z 
kreleSem..« 


kk 
* 


| 
Cała dzisiejsza poranna prasa ber- 


liiska przy nosi rezultaty wyborów i 
zaopatruje ie w komentarze. Rezultat, : 
zresztą, wiadomy iuż jest wszystkim.” 
Berlin nie spał tej nocy. Słuchał uważ- 
nie, co ogłaszano przez potężne mega- 
fony, patrzył na jaskrawo zarzące się 
cyfry na elektrycznych taśmach nad 
ymachami redakcii- pism. Pełno i gwar- 
no było w kawiarniach, piwiarniach i 
restauraciach, gdzie rozprawiano 6 po- 
lityce, kłócono się, bito i strzelano. 
Taki charakter maja dziś 
DYSKUSJE POLITYCZNE 


czałów i boiaźni Boże”. 
Jaki będzie nowy rząd w 
Nowy seim NIE JEST 
WYŁONIĆ TRWAŁEGO RZ R 
elka większoś t wy 
Dase PAL znajduje się w ret ROD 
MUNIST 
T. zw. c, EŃ kosstyticji weimar- 


mślech? najwyżej 
JOLNY |warz z Hugenbergiem, czyli partje anty- 
JU, bo welmarskie będą mieć 192 ca zaa 


od socialistów do centrum mogą mieć 
185 mandatów, hitlerowcy 


po Ran = NARODOWI SOCJALIS- 
CI WRAZ Z NARODOWCAMI 
ponieważ reprezentują największą siłę. 


Urzędowe wyniki wyborów 


do scimów pruskiego i Gownursfkieśo 
|państwowa 2, hitlerowcy 162, hanower= 


Berlin, 25 kwie nia. - 
Biuro Wolfa ogłasza urzędowx) dape czycy l, chrześcijaúscý-socjaliści 2. 
wyników głosowania w pos 


cg l- 
nych oxręgach do seime aaee > 
Sejm pruski składać się. bedzie 22 
PEDT, 


AĜ zdobyły następujace ilości mantlatów: 


ah euiekrąci 3, niem eCLy=n Hr 
1: God” 67, komuniżci 57, 


Berlin, 25 kwietnia. 
` Na ogólną liczbę 128 mandaiów w 


Przyczem peszczegdlne.prrie sejmie bawarskim zdobyli: 


socjaliści 20, związek chłopski 8, partja 
Atta lado 


bawarska partja pracy 45 mandatów, 


wa 1, htlerowcy 45, kogriniści 3, 


„(oMisarz zarządzający” dla Prus 


Soółsski o z 


Z Berlina donosi e] 


ierzonej dyktaturze 
„Deutsche Alle. Ztg“ donosi, że w kołach ge- 


newskich krążą pogłoski o możM ości mianowania komisarza i zeszy dla zas 


rządzania państwem pruskiem, gf; 
nego okazało się niemożliwe. 


yby w wyniku zwycięstwa „narodowe opo- 
zycji“ w wyborach do sejmu pr tskiego DODA wyłonienie 


rządu koalicyj- 


Zwycięstwo Hitlera i Polska 


(Telegram własny „Expressu“) 
Zwycięstwo Hitlera w Pyęksiech komentowane jest z ożywieniem przez 


Paryż, 25 kwietnia 


całą prasę. W kołach polityczni ych sądzą, że wpłynie ono 

DODATNIO NA SZANSE, FRAN ZUSKICH LIST PRAWICOWYCH 
podczas wyborów francuskich wy dniu 1 maja r. b, zaś uiemnie na listy lewi- 
cowe, ponieważ zwycięstwo Millera nie sprzyja ideologii porozumienia fran- głosował również minister spraw wewn 


cusko - niemieckiego. 


Jest rzeczą jasta, że wobec bardzo nieprzychylnego stosunku ujawnio- waz przybył celem odbycia kon- , 
nego przez lewicę fracuską do spraw Polski, jesteśmy zainteresowani w zwy- 
cięstwie polonofilskiei prawicy; "które po PORA pruskich staje się coraz 


hardziej prawdopodobne. 


winti obiąć | p 


Nie ulega jednak kwestii, że komuniści 
(56 mandatów) będą głosować zawsze 
przeciw takiemu rządowi i wówczas 
sytuacia wyglądałaby tak: 
z RZĄDOWCY — 192 głosy 
> OPOZYCJA — 237 głosów 
Przewidywano jeszcze możliwość 
przystąpienia Centrum katolickiego do 
hitlerowców. Wówczas taka koalicja 
miałaby 
NIEZWYCIĘŻONĄ WIĘKSZOŚĆ 
250 GŁOSÓW. 
. | Wtedy jednak socjaliści odmówiliby po- 


„parcia Brueningowi w gabinecie Rze- 


szy, a tego się nie przewiduje... 

Pozostaje ostatnia możliwość: rządy 
komisarskie w Prusiech na podstawie 
zarządzeń rządu Rzeszy i prezydenta 
Hindenburga. Oznacza to narazie wpro» 
wadzenie 

PRAWDZIWEJ DYKTATURY, 
pierwszej wyrażne dyktatury w Niem- 
czech... Stąd już bardzo niedaleko do 
dyktatury w Rzeszy. Najtrudniejszy bo” 
wiem jest poczatek. 


-— Jak głosowali 
Himi enban. Fr dining 
i Grorneè:? 


Berlin, 25 kwietnia 

Prez. Rzeszy Hindenburg również 
wziął udział w akcie wyborczym i w 
tym celu już o wczesnej godzinie rannej 
zjawił się w lokalu wyborczym. leżą- 
cym w okręgu historycznej Wilhelm- 
strasse. 

Kanclerz Bruening, przebywający w 
tej chwili w Genewie, przybył samocho= 
dem do pogranicznej miciscowości nie- 
mę Sigmaringen, gdzie oddał swój 

os 

W tym samym lokalu wyborczym 


i Reichswehry Groener, który do Sig- 


jferencji z kanclerzem Rzeszy w spra- 


wie Reichsbanneru. Popołudniu kanc- 


perz odjechał do Genewy. 


Proces Gorgonowej we Lwowie 


rozpoczął się w dniu dzisiejszym. — Echa tragicz- 
nej nocy w Brzuchowicach 


Lwów, 25 kwiełmnia. 


Imo to jednak 


Gor- 


przysięgłych stanęła oskarżona a skry- gonowa posiadała z inż. Zarembą nie- 


tobójcze morderstwo na osobie 'Ś. p. Ślubne dziecko, 


które wychowywało 


Lusi Zarembianki, Rita Gorgonowa., Gor- się wraz z dziećmi Zaremby. 


gonowa jest z pochodzenia jugosł DWwia- 


Jak wiadomo, Gorgonowa ~ „będąc 
przyjac; jółką inż. Zaremby, owfą4dnęła 
całkowic e „jego, domem, a wskutek c ęż- 
kich przejść psychicznych, żona. finży- 
niera Zaremby dostała rozstroju t /erwo- 


Anormalne stosunki panujące w do-' 
mu, wywołały reakcie u dzjecj Zarem- 
by, zwłaszcza u 15-letniej Lusi, która 
wpływała na ojca, ażeby zerwał z nie- 
wierną kochanką. °W przeddzień Syl- 
westra w willi, w Brzuchowicach zna- 
lezjono zwłoki Zaremb.anki okrutnie i 


wego i umieszczona została w. zakła- zmasakrowatte. 


dzie dla obfakanych. 


Po izolowan'u Zaremby, Golrgono- 


Pod zarzutem morderstwa areszto- 
wano Gorgonową. Aresztowano rów- 


zdradzała również Za-'deirzewając go o to, że był wtajemni- 
W dniu dzisiejszym przed ”dądem rembę z przygodnymi amantami. 


czony w zbrodnicze plany Gorgonowej. 
Zaremba został jednak z aresztu zwol- 
niony. 

Wszystkię dowody zebrane w toku 
śledztwa sjluje obciążają Gorg?nową, 
która przebywając w areszcie śled- 
czym zabegała o odroczenie procesit, 
powołując się na słaby stan zdrowia. 
Gorgonową znajduje się bowiem w 5 
mies'qcu ciąży. 

Proces dzisiejszy wywołał niesły- 
'chane zainteresowanie, nietylko we 
Lwowie, ale w całym kraju. Do Lwowa” 
przybyli z kilku miast specialnie dele- 


wa stałą się faktyczną panią donja, mi- nież w pierwszej chwili Zarembę, po- gowani ForeEpONdANCI gazet 


| 
| 
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Dziwactwa wielkich 
ludzi | 


ada x mifit potrzebował 


sztutznej podmiety do 
tmworzesziea ''’ 

(m) Wszyscy wielcy ludzie mieli swo- 
fe dziwactwa, niekiedy tak śmieszne że 
wydają się poprostu nieprawdopodobne. 

Wiktorowi Hugo i Mistralowi na- 
tchnienie przychodzito dopiero podczas 
przechadzki, Przed spacerem nie byli 
ôni zdolni napisać ani jednego wiersza. 


Przeciwnie Descartes i Leibnitz pisali | wiekowy sen baśniami otoczony „Dom 


tylko w pozycji leżacej. 


W kinie dla obłąkanych 


Wszystko odbywa się fak, jak vb kinach dla ludzi normalnych. — Na ekranie 
pojawiają sie nawel reklamy, aby dać pacjeniom złudzenie WOLNOŚĆJ, 


‚Jak sie leczy umnjsłowo chorych w $radzeć 


W Rawie, s zakątku niedaleko 
Placu Karola w Pradze, gdzie śni swó 


Fausta", w sąsiedztwie prosektorjów 


Rossini i Thomas. najpiękniejsze ope- | uniwersyteckich rozciąga się długim mu- 


i M:tor naczelny zakładu, Dr. JE Ra O 


w której odbywają się przedstawienia 
Wsżystko jak w ši- 
ciej Brafidejs, przyjmuje nas w swej pra- nie. Nie brak nawet gabinetu prajekcyj- 
cowni, tgbszernym salonie. Przyjęcie by-. nego, skąd przez małe okienka rzucane 
ło nadkwyczaj serdeczne; zajmujemy {są obrazy na ekran. 


wdopoddbnie odwiedzający pacjentów. 


ry komponował w łóżku. rem otoczony ogród, w którym wżnosi wskazanie nam miejsca i z wdzięcznością Niebawem wchodzi na salę „publicz- 


Buiton siadał do pracy wystrojony, | się ku obłokom wieżą kościelna, przy- 
w koronkowych mankietach i żabocie, pominająca minaret orj-ntalnego mecze- 


: natomiast Cafulle Mendes mógł pisaś tyl-| tu. Smukła ta wieża góruje nad całem 
miastem, rozciągającem się za grubym,| 


ko w koszuli. ; 
l Teolilowi Gautierowi mnóstwo orygi-|murem miasta, klóre pamięta jeszcze 
nalnych pomysłów nasuwał czerwony | Ojca ojczyzny, sławnego Karola Czwar- 


przyjmujemy papierosa. 

— M więc, jak podobają się panom. 
nasi pacĄenci? — zapytuje dyrektor, 

— Miestety, dotychczas nie widzieliś- 
my ani jednego, N 
— Ihrzecież pełno ich było na kory- | 


ność, Gdybyśmy mie widziełi kaitanów, 
ani nie pomyślelibyśmy, że są to umy- 
słowo chorzy. ldą spokojnie, niektórzy 
rozmawiają, inni milczą. Niektórzy nas 
witają. Ale już coś się dzieje: Podchodzi 
do nas mały człowiek, śmieje się i poda- 


nt 


Kolor nbrania. Milion pisząc, otulał się tego. Jest to miasto ciche, milczące, za- | tarzu — 


płaszczem. 
„Gluck, gdy świeciło słońce, kazał wy- 
nosić fortepian na łąkę. Chopin prze- 


ciwnie, najpiękniej komponował wśród świecie wymarzonym, w śr 


zmroku. 

Aliieriero, Stuarta Milla, Cimarosę 
i Verlaine'a podniecał gwar i hałas. 

Rousseau. natomiast wymagał koni- 
pletnej ciszy. 

Lotti, siadając do pracy Skrapiał się 
perfumami. Fenimore Cooper podczas 
pisania stale zajadał cukierki. Darwin, 
nim wziął pióro do ręki: musiał przedtem 
grać na wiolonczeli. 

Słynny malarz Carolus Duran, zanim 
zaczął malować, siacał do fortepianu. 

Goethe rotrzebował do pracy dużo 
światła. Natomiast naszego wieszcza 
Mickiewicza dp improwizacji pobudzał: 
muzyka, 


| dzisiejszego świata, istoty, które żyją w 


Figura woskowa-narzę 


śmiejąc się, mówi dyrektor, a 
mieszkałe jest bowiem przez dziwnych wreszcia dodaje: — w kancelarjach ich 
mieszkańców, ludzi, którzy nie rozumieją także kfiku pracuje. 

— Próżniactwo jest złem dla ludzi 
odowisku, ja- umysłorwo chorych, tak jak szkadliwem 
kie wyczarowała im bujna fantazja ich jest rówtnież i dla umysłowo zdrowych— 
chorych mózgów. Są to umysłowo cko- objaśnia: pas dyrektor. Jeśli człowie 
ETA starodawnemi drzwiami do swemu losowi, to pogłębia się w swych 
tego zaczarowanego miasta, nie wolno |chorobliwych uczuciach, jego życie umy- 


nam myślećo o tem, że właśnie przekro-, siłowe sł:aje się szare, choroba się poię- | 


czyliśmy próg domu warjałów. Aby uspo | guje i tśniemożliwia leczenie. — Dlatego 
koić własne nerwy, musimy uświadomić |swych fbacjentów zatrudniamy tak, aby 
sobie, że wstąpiliśmy do „Krajowego Za-;praca Kyła. dla nich rozrywką. Zazna- 
kładu dla umysłowo chorych“ — tak bo- |czam jdgdnak, że w naszym zakładzie pra 
wiem zakład ten się oficjalnie nazywa. |ca nie jjest celem, ale przedewszysikiem 
Wkraczamy na drugie piętro. Na kó- środkichn leczniczym. Dlaieżo dla na- 
rytarzu panuje ruch, Uwijają się lekarze | szych pacjentów urządzamy przedstawie 
w białych płaszczach, urzednicy w ubra | ża tea ralne, a nawet zaprowadziliśmy i 
dach cywilnych, pracownicy w szarych| przedskawienia filmowe, 
zurtkach i jeszcze jacyś obywatele, pra- Naejtępnie zaprowadzono nas do sali, 


TAAT sE EA CIRE 


dzićm zemsty 


Jiecodzienny proces o ebnaze czci 


te tło i niezwykłe motywy dostarcza 


“wiele cennego materjału prawnikom i bilny napis: i . 


psychologom. Bohater tego procesu 0- 
skarżony został o zniszczenie szeregu fi- 
gur woskowych: wystawionych na pokaz 


odszkodowania (200 dolarów. 
Pod figurą znajdował się do- CouriWr natomiast zaskarży! go o Obra- 
«> a Ju trasllzę czfi z powodu wystawienia jego no- 

„Jeden z największych zbrodniarzy dobiž y woskowej w otoczeniu roforycz- 
naszej enaki. inych Zbrodnierzy i zażcdał przyznania 
W kilka dni potem deszłó do wiado- mu dinana krzywdę moralną odszkodo- 


dercarni, 


publiczny w. gabinecie figur woskowych, mości Courtier'a, iż zosta: on uwiecznio- wania! 2 tysięcy dolarów. 


W charakterze oskarżyciela wystąpił 
właściciel panopticum, przeciwko które- 
mu wytoczony został drugi proces O ob- 
razą czci. Tło tego procesu przedsta- 
wia się następująco: 

Mr. Randolph udał się przed kilku la- 
ty do Paryża, podczas swego pobytu w 
stolicy nadsdkwańskiej odwiedził pew- 
nago razu słynne na całym świecie „Mu- 
see Gravin“, które uważane jest po- 
wszechnie za jeden z najbardziej intere- 
sujacych 
woskowych, Europy. Tutaj w oszklo- 
nych szafach ujrzeć można rpdotmie, 
jak w gabinecie madame Toussand w 
Lordymie, figury z wosku najbardziej 
znakomitych postaci historycznych, po- 
czynajac od Juljusza Cesara i Nerona do 
Hindenburga i Brianda. Uwiecznieni zo- 
stali tu również słyrni uczeni, znakomni- 
te asy sportowe: wybitni aktorzy. repre- 
zentowani są pozafem: najróżniejsi prze- 
ztępcy od siynnego Kuby Rozpruwacza 


| pezrodotnytch i przyrzekł ich sowicie wy- dwu bezrobotnych 
| 


i bogatych gabinetów: figur | 


Pchsieważ na podstawie zeznań oby- 
| została niezbicie 
nagrodzić za zniszczenie zniesławiającej stwierfjdzona wina Courtier'a, który depi- 
go figury woskowej. Osomicy ci zaraz ścił sił; zamachu ma cwdze mienie, został 
następnego dnia przybyli do panopticum on skjizany na 170 dolarów tytiiem od- 

i zdemolowali: o:zkloną szalę z figura- szkodb'waria. Ciekawe jest czy proces 
„mt. Góorliwość swą i zapał nosuneli oni o obrztzę czci wypacćnie na korzyść Coor- 
tak daleko iż zy:rzyli nietylko figurę tier'a.j Oczekiwany jest jeszcze trzeci 


ny w parncbticum. Zaancażował on 2-ch| 


derców. rowicił: proces rozwodowy, wytoczcny 

Na miejsce przybyła natychmiast po- przez , Randołnha. Małżonka jego 
licia, która aresztowała obydwu spraw- w migłlzyczasie po tei skandalicznej afe- 
(ców zmiszczemia. Podczas przesłuchania rze cqfuściła Saint Louis i wdała się zpo- 
żeznali oni, iż działali na mocy zlecenia wroterła do Paryża. 


Jalka o testament dziwaka 


Orz$śimaimy ProEoLes sadora 
we Framji 


(lu) W mieście Namtes we Francji mie- | arjalrfie stwierdzonym testamentem, zeto 


umysłowo chory pozostawiony jest sam | 


swego zleceniodawcy, lecz również zraj- proce, w którym niocodzierma ta histo> | 
dujące się obok ligury masowych mor- rią ztkajdzie swój ostateczny epilog, mia-; 


je nam rękę na powitanie. Mamy podać 
mu rękę? — Dlaczego nie. Uściśniemy 
| jego prawicę, poczem pacjent spokojnie 
jidzie dalej. Znów jeden. Podaje nam 
jobie ręce i jakby chciał się pochlubić, 
|powiada: „Idę do kina”. Następnie dwaj 
wychowankowie prowadzą nieszczęśliw- 
ca zidjotyczną twarzą: — Ciężki wypa- 
dek — objaśniają nas. 

— Teraz przyjdą nasze panie—oznaj- 
mia nam lekarz. Drzwi się otwarły, a na 
l salę wchodzą grupy kobiet. Są one żyw- 

sze, mają dużo do gadania. Są pomiędzy 
niemi piękne dziewczyny, ale również 
kobiety z obrzydliwemi twarzami. W oto 
czeniu dwu pacjentek, wkracza na salę 
»rawdziwa dama. Myśleliśmy, że jest to 
akaś pracownica » zakładu, — Gdzież 
tam — wyprowadza nas z błędu lekarz, 
ko pacjentka z bogatej rodziny. 


4 


| Tak, jak w każdem kinie, i tu dzwo- 
nek nawołuje do zajęcia miejsc. Tylko 
publiczność podzielona jest według płci: 
miężczyżni po lewej a kobiety po prawej 
siromie, Na ekranie pojawia się napis: 
„Witamy was“. Tak, jak w kinie. Ockie- 
stra śra. Na ekranie pojawiają się dalsze 
obrazy. Jakie? reklama świetlna, zale- 


(y) W amerykańskiem mieście Saimt l jacq z rdeżwykią, doktadnością: postać Court Ta. Rindolnh wyłoczył prže- cająca margarynę, meble i t. p. rzeczy, 
Lotis toczył się niedawno niecodzieńńy /Cowlicr'd, i umieścił ją W grurić. zbród- ciwkQ i swe rPWAlOWTprbEBS: / zddająż” którySh tini 
proces, który ze względu na interesuiją- | niarzy pomiedzy dwoma masowymi môr żytuleft 


owłe” nigdy nie kupują. 


I 

To tylko dlatego, aby'pacjenci mieli wra 
żenie, że znajdują się w prawdziwem 
kinie, — A muzyka? — Grają pracow- 
nicy zakładu i pacjenci — dumnie odpo- 
wiada lekarz. 


Następuje zdjęcie z przyrody, a na- 
stępnie komedja. Publiczność żywo oklas 
kuje obrazy. Zachowują się poprawnie. 


W czasie pauzy mężczyźni idą zapalić 
sobie papierosa, a kobiety bawią się ży- 
,wo. Pauza skończona. Urzędnicy zwra- 
jcają uwagę, że przedstawienie się rczpo- ` 
czyna, pacjenci gaszą papierosy i kroczą 
na salę. 


Musimy stwierdzić, że „publiczność“ 
ta swem zainteresowaniem i zdrowym 
"smiechem, przypomina dzieci, bawiące 
sie w kinie. 

Opuszczamy to „kino dla warjatów”, 
pełni niezapomnianych wrażeń. Rozwa- 
Żamy: Jak daleko posunięto się naprzód. 
Jak dawniej postępowano z umysłowo 
chorymi. Skrępowani byli jak zwierzęta 
drapieżne. Dziś lekarze starają się dać 
im o ile możności jaknajwiększą wol- 
ność a rozrywką leczy się ich chore móz 
gi, Lekarze nie lubią nazwy „warjat' „— 
Wychowanek w tym zakładzie jest pa 


do Harmana i Landru. Pomysłowy ame- szkał słyrmy adwokat Delorme, znany ze | ił się pewien kandydat, który cierpliwie cjentem, jak każdy inny człowiek w sa- 


rycamin po zwiedzeniu paryskiego pa- 
nontioum, postanowił założyć podobny 
gabinet w swem rodzinne mieście Saint 
Lots. Postanowienie to wkrótce. zosta- 


swej zamożności jak i ze swego przysło- znosił grłód, czekając na śmierć swago pā- 
wiowego skazstwa. ra i na przyrzeczomy spadek. 
Żaden służący nie mógł u nięgo wy- Szdzęście dorisało mu, gdyż po upły- 
% g 3 upiy 
„trzymać ponąd kitka dni. Dsiorme wy- wie sz4ściu miesięcy 


natorjum lub szpitalu... 


PERONA 


ło zrealizowane i już w trzy miesiące magał od swej słyżby nietyłko ciężkiej 
po powrocie z Paryża mr. Randolph pracy od wczesnego Świtu do późnego 
otworzył pamoptictwm, wieczoru, lecz rówrież riiezwykłego daru 
Wizyta w Paryżu miała dla mr. Ran- obchodzenia się bez pożywienia. Tę wy- 
dolha również i irme nie mniej doniosłe jątkową cnotę służących zamierzał wyna- 
znaczeńrńe. Znalazł on tam bowiem nie- grodzić ockowiednim spadkiem, uwierzy- 
tylko ideę dla nowego przedsiębiorstwa, 'telnionym w testamencie, Ale żaden słu- 
locz również niewiastę, którą wkrótce żący nie mógł doczekać się śmierci swego 
poślubił. Małżeństwo to jednak nie było, pana i obawiając się, że 
szczęśliwe, gdyż w krótkim czasie no | przedtem sam skona z głodu, 
ślubie pani Randolph poznała osiadiego opuszczał jego mieszkanie, 
w Saint Louis francuskiego obywatela| Skamiec doszedł do wniosku, że wkoń- 
Wiktora Courtier'a, znajomość ta zamie- cu sam będzie musiał siebie oosłagiwać, 
mila sie w milość i mloda mężatka po- jeśli nie poda do ogólnej wiadomości 
rznci'a męża, przenosząc się do swego swych postanowień, zawartych w testa- 
rodaka, mencie. Ogłosił więc oficjalnie, że ten, 
Randolph palat żadzą zemsty. Uknuł kto zamknie mu OCZY, 


on niezwykle oryginalny plan zemsty. otrzyma nietyiko 1000 franków gotówką, 
Kazal mianowicie wykonać figurę wo- lecz również posiadłość ziemską. Wobec 
skową naturalnej wielkości, 


wyobraża- takiego zapewnienia, ugruntowanego no-l 


' Delorme zakończy! życie. 


. Nałłychmiast zjechali się ze wszyst-j4 Tie Oczy! 

kich s pretendenci do majątku zmar- Napróżmo służący dowodzi! i przeko- 
lego afiwokata. Każdy z nich z tiprzedze- nywał, że zmarły nie miał zamiaru go 
niem jjatrzał na szczęśliwego kamerdyne- skrzywdzić ani oszukać i że użył utąrtego 
ra, który miał zapewniony udział w spad-, wyrażenia, które mówi 


ü. : >. 
Toia trewnych'adwckała zażądał o dwojgu oczach, a nie o jednem oku, 
pokazłania testamentu. Uparty krewniak zarewniał, że adwo- 
Żyłczeniu jego stało się zadość i gdy, Kat Delorme zdawał sobie doskonale spra- 
krewi(y ów przeczytał nasterujące słowa: Ve z tego, że posiada tylko jedro cko i że 
' „edale temu slużacemu, który. zamknie Umyślnie zażartował ze swego kamerdy- 
mi oczy...” — zawołał: mera, wiążąc swe przyrzeczenie z nieWwy- 
konalnym warunkiem. 


—: Ta darowizna jest nieważna! 
— Jakto? — zdziwił się służący. —| Służący nie dał się jednak zbić z troru 
DT i zwrócił się do sądu. Cała Francja inte- 
— Powtarzam: — ta darowizna jest resowała się wówczas losem biadrego słu. 
niewałłaa!.., Adwokat Delorme miał tylko żącego, który z procesu tego wyszecił zwy 
iedno Oko, cięsko, 


a więc zamknął mu pan tylko fedno oko, 
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(d) W ostatnich dniach wszystk'e 
niemal organ zacje kupieckie | rzem`eśl- 
nicze podjęły walkę z handlem ulicz- 
nym, który w wiastach naszych coraz | 
bardziej się rozwija. 

Kupcy skierowali do władz memor- 
jały, w których ostro występują prze- 
ciwko ulicznym sprzedawcom, wska- 
zując ia to że weopłacają oni żadnych 
podatków, uchylają sie od wszelkiej 
kontroli į} sprzedają najgorsze towary, 
wprowadzając w błąd klijentelę. 

Na ulicach m'ast naszych można te- 
raz wszystko kupić. 

Sprzeda.ę się krawaty, biel znę, ga- 
lanterjię damską i męską. perfumiy, my- 
dła, szczotki oraz wszelkie artykuły 


Tę samą walkę prowadzą rzeźnicy. 
Zwrócii się oni do władz z petyciami, 
w których domagają pie wydania zaka- 
zu sprzedaży sklepikom s wczym 
wędlin i wszelkich innych wyrobów 
mięsnych. W miemoriałach wskazują na 
to, że mięso. sprzedawane w sklepi-| 
kach, przeważnę pochodzi z potajem- 
nego uboju i jest rozsadnikiem niębez- 
p.ecznych chorób. 

Dalej rzeźnicy ostro występują prze- 
ciwko domokrążcom, sprzedającym ať- 
tykuly mięsne, których w midstach na- 
szych obecne jest znaczna ilość. 

Przedstayyic eie wspomnianych po- 
wyżej organizacyj kupieckich i rze- 
m.eślniczych wskazują jednomyślnie na 
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Walke z handlem ulicznym 


kry organizacje kupieckie i rzemieślnicze 


Czy władze wysiąpią przeciwko domokrążcom ? 


Król humoru 


VLASTA 


BURIAN 


w swym scen przeboju 
dżwiękowym 


- POD > 
KURATELĄ 


reżyserii Karola Lamac'a rorśmie- 
szy i zabawi wkrotce całą Łódź 


'szkodliwą i n 'elegalną konkurencję któ- : 
'ra zabierze chleb właścicielom skle-, 
pów. 

Władze w tym wypadku mają trud- 
ny orzech do zgryzienia, 

Domokrążcy, w znacznej swej czę- ! 
ści, rekrutują się z bezrobotnych. Gdy- 
¿by im nie pozwolono sprzedawać na u-/ 
„licach, znaleźl by się bez żadnych środ- ; 
ków utrzymania. 

Z tych względów władze bardzo po- 

ważnie zastanawiają sę nad tą sprawą. 
, dażąc do wydana zarządzeń, któreby Z 
ijednej strony dały korzyść kupłectwu, 
1 z drugiej nie przyniosły uszczerbku 
szerokim masom bezrobotnych. 


spożywcze. 

Towary te są znacznie tańsze, niż w 
sklepach. Z tych też względów cieszą 
się dużym zbytem i siwarzają konku- 
rencie zorganizowanemu kupiectwu. 

N tym samym stopn u odczuwają tę 
konkurencję piekarze j rzeźnicy. 

Piekarze domagają się obecnie od 
władz wydania zakazów sprzedaży pie- 
czywa w budkach i kioskach z owaca- 
mi oraz w jadłodajniach i restauracjach 
(do spożycia poza lokalem. sprzedaży). 

Dalei rozpoczęli oni. akcję, zm erza- 
łącą do zupełnego zlikwidowania p'e- 
karń, dostarczających pieczywa han- 
dlarzom i domolrążcom peczywa w |iie wiedziały o jego przestępczej dzia- 
dni świateczne i zaostrzenia kontroli sa- ; łalności. 
mitartej nad sprzedażą pieczywa na Dopiero. gdy Koral okradł em'zran- 
rynkach i targach. fa. polskiego, łodziańina, Michała Dru- 


Moda manicurzystka 


p sidiach oszusta 


Policja unieszkodliwiła aż 
pośrednika ` ` Ti 


(d) Młodziutka $rzistófie - mamicu- bić pesas dę w jednym z ok 3 ych 
rzystka, Holena Marcelówna, przyiėcha-|zakladów fryzierskich w śródmieściu, Za 
ła z Katowic do Łodzi w poszukiwaniu | pośrecuictwo zażądał zgóry 30. złotych. 
pracy Dzizwczysna wręczyła mu tę sume, | 

Odwiedziła kilka łódzkich zasładów Cizsząc Ee że wreszcie otrzyma” e. 
fryz) a kich, są pól pasi z sa nie wiata pracę. Stało się jednak inaczej. 
UZYSKAJĄ POSAY. cze wosrówek Pośpieszny przez szereg dni nie da- 
po tych zawałdach, zetknęła się z nieja- wy a PEAN Priewczyca stracita | 
kim Wiktorem Pośriesznym, który za- wreszcie cierpliwość i gdy spotkała Po- 
ofiarował jej swą pomoc- śpieszeego zażądała zwrotu SB 

Mówił, że posiada w Łodzi bardzo | sb ratychmiastowej posady, 


rozgałęzione stosunki i mógłby jej wyro-| Pośpieszny odsłonił wówczas swoje 
OO OWE Ea E a E 


karty. 

— Zrpomnii o tych mieniądzach — 
rzek isj. — Jeżeli będziesz dużo gadała 
to się z tha tak rozprawię, że rodzona 
matka ciebie nie pozna. 

Helenka nie przeraziła się tej groźby. 
Zagroziła oszustowi policją. 

Wówczas Pośpieszny pobił ią dotkli- 
wie. 

Nazajutrz po tym wypadku póniia He- 
jena zwróciła się do komisariatu policji, 
winoszac skargę przeciwko  Pośpieszne- 
mu. W wyniku przerrowadzonego do- 

chodzenia młodzieńca pociągnięto do od- 
powiedzialności karnej. 


(d) Cztery lata spędził Franciszek 
Kóral w Brukseli, pracując tam w jed- 
rej z fabryk. Przez cały ten czas Koral 
jednocześnie należał do lakiejś szajki ` 
złodziejskiej i brał udział w kradzieżach 
i włamaniach, 


Miejscowe władze poftcyfne jednak | 


Na sprawie sądowej Pospieszny zgoła 

z Ra nowe! drodze! E w innem świetle przedstawiał cały Za- 

Wkrótce będzie wesoło targ. Udaj et Rej z pammą ” pepe 

ial romans I na zamierzał z mą 

= W Grond-Kinie = 12.77 jed. 

pewnym czasie doszedł jed- 

a ho RiR TESEIRENDIEE HB nak do wniosku, że nie jest dla njego oć- 

EJ] porn 0 najs g , powiedria żoną, więc.z nią zerwał. Wów- 

ze wystawa niebywałal BE | |czas właśnie miała mu wręczvć.30 zło- 

= Iwan A tych. e KI n w kilka dni po 

przyjeździe zi 

[a Pe owicz a| Parna Helena gorąco zaprzeczyła 

Ej E iym zeznaniom, twierdząc kategorycznie 

Æ że oskarżony nawet nie był jej * znaio- 

z An ny Ondra El mym i widziała go załedwie kilka razy, 

A g pepes traktowała go tylko jako po- 
w arcylilmie rodnika 

E ” -i Zeznania świadków krę się cał- 

= omi sia [8101 BA Ga kowicie z oświadczeniem poszkodowa- 

nej. 

a” Ml; Sad, orierając się na tej podstawie, 

EJ Ma Jana ERU BE] skazał Pośpiesznego na trzy miesiące 
EECC COLLE EREA 


ciarsk'ego, wyszły na jaw wszystkie 
jego sprawki, 

Druciarski zameldował o kradzieży 
policji. 

Koral został jednak o tem  uprze- 
jdzony i w porę czmychnął z Brukseli, 

Wyjechał do Francji. gdzie już nie 
szukał uczciwej pracy, lecz wyłącznie 
utrzymywał się z kradzieży. 

W kraju tym widocznie nie powo- 
dzło mu się zbyt dobrze. gdyż po kil- 
ku miesiącach powrócił do kraju. 


~ . Zawitał do Warszawy. następne Od- | zg 
Pwiedził Lublin i wreszcie przywędró- 


wał do Łodzi. To go właśnie zgub ło. 

W mędzyczase powrócł również 
do rodz nnego grodu Michał Druciarski. 
| Reemi grant ten pamiętał doskonale Ko- 
Li gdyż przez dłuższy czas razem 

z nim.pracował w fabryce. 

Gdy wiec go Ssnotkał na ulicy, po- 
SB go natychmiast. 

Nie wszczął jednak alarmu i tak gia: 

go chodził za złodz ejaszkiem, dopóki 
nie spotkał pol cjanta. 


Miedzynarodowy złodziej aresztowany v Łodzi 


po gościnnych występach ws Francji i Belgii. 


Koral, znalazłszy się w niebezpie- 
czeństwie, nie stracił zimnej krwi. 

— To chyba łakieś nicporozum enie 
— rzekł do pol cjanta. — Nie znam te- 
go pana i wogóle nigdy tilo bylem za- 
granicą. 

iol:cjant nie dał się jednak zbić z 
tropu. 

zaprowądził Korala do komisariatu. 
Gdy od aresztowanego zażądano do- 
kumentów osobistych, począł symulo= 
wać chorobę umysłową. , 

l ten- trick jednak na nic się nie 


al. i 

Policja szybko ustaliła tożsamość a- 
resztowanego i całą jego przestępczą 
przeszłość. 

Na sprawie sądowej Koral nje przy» 
znał się do winy. Twierdził. że y'gdy 
nikogo nie okradał, a po powrocie. » 
kraju poszukiwał: pracy: 

Sąd oparł się jednak na zeznaniach 
świadków | skazał go na dwa tata” cięż- 
kiego więz enia. 

Wyrok ten zatwierdził sąd apela- 
cyjny. 


Tragedja Żebraczki, 
maltrefowanej przez MĘŻA, 


który przepija! jej pieniądze 


(d) Bronisław Zabrowski, zamieszka- 
ły przy ulicy Limarowskiogo, od szere- 
gu lat już nie pracował i był na utrzyma- 
niu swej żony, Jadwigi Jadwiga, mimo, 
że liczyła już przeszło pięćdziesiątkę, by- 
ła jeszcze krezpką niewiastą ichętróe pra- 
cowała, 

Prezd rokiem jednak ulsgła redukcji. 
Zabrowscy zmaleźli się wówczas w 
sytuacji bez wyjscia. 

Zabrowski zażądał cd żony, by poczę- 
ła wprawiać żebraninę. Nieszczęsna nic- 
wiasta długo się temu opierała, lecz gdy 
wreszcie zipełnie straciła nadzieję zna- 
lezienia pracy, wyszła na ulicę. 

Zabróowska nie mogła znieść tego sta- 
nu rzeczy. Nie umiała jednak również 
przeciwstawić się mężowi, który przy 
E rnaak a objawach nioposluszeń- 
stwa, znęcał się nad nieszczęsną w nie- 
hrdzki sposób. 

Mijały tygodnie, 

Nieszczęsna kobieta traciła  zafpsłałe 
chęć do życia i planowała samobójstwo. 

Pewnego wisczoru gdy przyniosła 
do domu kilkadziesiąt groszy, mąż znów 
zabrał jej te piemiącize. Daremnie ze Iza- 
mi w oczach przysiegała mu, że przez ca- 
ły dzień ric nie jadła i chciałaby się tro- 
chę posilić. ` 

Zabrowski na nic nie zważał. 

Odepchnął od siebie nieszczęsną ko- 


bietę, śpieszac się do knajpy, gdzie tuż na’ 


niego czekali jacyś znajomi. 

Zabrowska, W najwyższej rozpaczy, 
pochwyciła męża za garćiło, wołając przej | 
raźliwie: 

— Dość main tego! 


Oddaj moje pie- 


niądze, rędzniku! 

Zabrowski wpadł w szał. 

Rzucił się na żonę i począł ją zrzmo- 
cić nmielitościwie. Gdyby mie nadbiegli są- 
siedzi niewiasta z PEWSORCIĄ nie uszląby 
z życiem. 

Na sprawie nie przy znał się do "ńicze- 
go Skazańo go na sześć miesięcy wig- 
zienia. 


"WWE 


URODZENI pod znakiem BYKA w dniu 
25 kwietnia, — posiadaią charakter IMAGINA- 
CYJNY. religiiny. maja zamiłowanie do hada- 
nia natury, odczuwaja często lek i bezpode 
stawne rozczarowania, życie ich nieraz iest 
monotonne przeżywają często zawód w m= 
łości. Lubią życie wiejskie i rolnictwo, pra- 
cując na tym polu zaznają wie e szcześcia * | 
powodzenia. Dzieki odwadze zwycieżą nanot- 
kane trudności i cel pożądany osiagna. Bedą 
prowadzić interesy samodzielne, dzięki czemu 
dorobią się wiekszego majatku W pożycie 
malżeńskiem będa szczęśliwi dzięki dobrznvin 
charakterom i obopólnej miłości. Przez faiszy« 
we intrygi zaznaiją wiele nieprzyjemności od 
rodziny lub bliskich z otoczenia. Okażąi zdol- 
ności organizacyjne. dzięki czernu powodzenie 
w życiu łatwo osiagna. W latach nóżnięjszych 
dorobią sie własnei realności lub maiatku ziem= 
skiego. a takowv utrzymała do końca życia. 
Urodzeni pod wplywem BYKA — powinai Wy- 
strzegać sie kanieli w bieżacej wodzie, givż 
czesto odczuwaią kurcze, przez co mogą O»ła= 
bić swoje serce. 

Dla urodzonych 25 kwietnia, szcześliwy 
miesiac listopad. daty dnia 9, 12. 15, kolar tio- 
letowyv z czarnym. jako amuet - talizman 
SZMARAGD nrzynosi szczęście, liczby lo:eryj= 
ne 14425 - 16. j 


a 
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Dziś poraz ostatni. : 


1932 TKTREYE 
w rol. 


| „OMAŁJPIEY" :-3 MARLENA DIETRIC 


Rnna May Wong i Clive Brook. 15—4 


Ceny miejsc zniżone: 


DDR W z BLA, 
„ANIOŁOWIE PIEKŁA” 


W roli głównej JEAN HARLOW, BEN LYON. JAMES HOLL, LUCIEN PRIVAT. 
' Arcydzieło nagrodzone złotym medalem na“ Międzynarodowym Konkursie Sztuki Filmowej. 
Cud techniki filmowej!  Niebywały rozmach reżyserski! Niewidziane efekty! Świetna graartystów! „Aniołowie Piekła“ — to film którego 
realizacja trwała 3 lata a koszt produkcji wynosi 4.000.000 dolarów! — Poczatek seansów o godz. 4-ej, w sob. i niedz. o godz. l2-ei w not. 
Passe-partouts. bilety ulgowe i bezplatne nieważne. 25x4 


Naigłośniejsze arcydzieło filmowe 
świata realizacji Howarda Hughesa 
Film, jakiego nie było! 


Film, jakiego nie będzie! 


Dźwiękowy Kito-Teatr 


c | 


| 
| 
d 


E Dziś i dni następnych! Wybitnie artystyczne arcydzieło dźwiękowe, które świat cały podziwia z nieniekłamanym wyrazem zachwytu i entuzjazmem 


| „KONGRES TANCZY 


Produkcja Eryka Pomera. — Reżyserja Eryka Cherilla. Role główne w wykonaniu: LILJAN HARVEY. HENRI GARAT'A I LIL DAGOVER. 
Wspaniała wizja obrad cesarskich, olśniewającego przepychu orszaków dworskich chciwych i przebiegłych konszachtów politycznych. bez- 


„troskich zabaw i uciesznych miłostek, śród dźwięków upojnych walczyków STRAUSSA. Mimo wysokich kosztów filmu—ceny miejsc normalne. 
i Początek seansów w sób. i niedz. o g. l-ej; w dni powszednie o 4.30. 


George Bancroft 


DŹWIĘKOWY 


25—4 


Letnie mieszkanie 


Pan Anastazy Gąbka wrócił do domu na 
obiad z radosną miną na twarzy, co małżonce 
jego odrazu wydało się mocno podejrzane, 

— Możesz mi powinszować,., — rzekł pan 
Anastazy, — Wynająłem lelnie m'eszkanie.,, 

Pani Anas'azowa klasnęła w dłonie, jak. 
gdyby chciała zabić szko”liwego mola i rzuciła 
się mężowi na szyję, jakgdyby tym razem chc.a. 
ła jego zabić, 

— Anastazeńku najdroższy!,, Jak ty o wszy- 


stkiem myśliszt,, Nie chciałam o tem nic mówić, 


ale bardzo się mariwiłam że nie mamy jeszcze 
letniego mieszkania.. Tałałajska z przeciwka 
wyjeżdżą do Krynicy, Ściupścińska z pierwszego 
piętra zam'erza spędzić lato w Zakopanem, więc 
bylo mi trochę przykro, że fa sama porostanę 
w mieście, , Jakiś ty dobry!., A od kiedy wy- 
nająłeś?,,. 

— Od jutra, 

— Już od jutra?,, Czy to nie zawczsśnie, 
Anastazeńku? „ Przecież nie zdążymy potrzeb- 
nych sprzętów spakować,, 1 dzieci jeszcze do 
szkoły chodzą.. 

— Nie szkodzi „ Dzieci mogą chodzić do 
szkoły, , Sprzetów pakować nie trzeba,,, 

=- Jakto, Anastazeńku „„ Bez sprzętów?,, 

— Bez, 

— To przecie nfewygofnie., A może z me- 
blami wynająteś? „ Dużo zapłaciłeś?,, 

— Ne... Ani grosza, 


Drobiazgi 


Deficyty kolejowe. — Znaczne uszczuplenie planów inwe- 

stycy nych. — Urzędy po:ztowo-telegraficzne w Polsce. — 

Kto płaci za szkody wskutek przymusowego lądowania 
samolotów?... 


Panujący kryzys odbija się fatalnie W Polsce mamv obecnie 1.818 urzę- 


ną naszym ruchu kolejowym.  Znmiej- 
szył się | 
znacznie ruch pasażerski, 

zmmiejszyła się również ilość transpor- 
towanych koleją ładumków. Okres zimo- 
wy i wiosenny byt zawsze najcięższym 
ukresem dla kolejnictwa. wiadczą o 
tem odpowiednie cyfry. 


Dochódy koici w listopadzie ubie- | 8S 


głego roku w porównaniu z październi- 
kiem znacznie spadty, bo prawie 
o 13 miljonów zlotych, 

Budżet ministerstwa kolei nie przewi- 
dywat tak znacznego spadku wpływów, 
wyłomiła się więc konieczność redukcji 
budżetu. Ponieważ pensje urzędników 
kolefrwych i tak są już bardzo niskie, 
przeto 
zaniechano dalszych redukcyj pensyi, ' 


|fatomiast uszczuplono znacznie  pląny. 


inwestycy ina, 

Jak wiadomo, budžet mónistarstwa 
"olei przeznaczał na inwestycje kolejo- 
we 175 mAionów złotych, z czego nara- 
zie wydano zaledwie 70 milionów zło-, 
tych. Na budowę nowych linji budżet: 


dów pocztowych: rozsianych po całem | 
państwie." Pozatem posiadamy jeszcze 
2.245 agencyj pocztowych, tak iż 
razem istnieje przeszlo 4,000 różnych 
instytucyj pocztowych, 
Stacyj telegraficznych i urzędów té- 
lefonicznych mamy razem przeszło 6 ly- 


AŻ 
Przeciętnie więc jodon urząd telegra- 
ficzny przypada na 8.000- mieszkańców. 


** 
* 


Zdarza się często, że samoloty wsku- 
tek nieprzewidzianego wypadku mszą 
lądować na obcym gruncie, przyczynia- 
jąc gospodarzom wiejskim 

a pewne Szkody, 

Zazwyczaj szkody te są niewielkie i 

instytucje lub osoby, użytkujące samo- 


lot nie uchylająsstę- od wynagrodzenie) 


wyrządzanych strat. 


Gdy. sprawa. iednak „dochodzi, do, sądu, 
ważną «jest rzeczą” oszacowanie strat. 


Właściciele uszkodzonych gruntów zwr? 


cali się w takich wypadkach do władz 


przeznaczył 49 milionów, lecz wydano! gminnych, które nie zawsze mogły wziąć 


narazie tylko 8 milicnów złotych. 
Dzięki tym ograniczeniom inwesty- 
cyjnym uda się prawdosodobnie utrzy- 
mać równowagę budżetu ministerstwa 
kolej bez uciekamia się do tak radykal- 


— Jakto, Anastazeńku?,. Darowizna?,, Na-| nych środków jak obniżka pensyj urzęd- 


groda?,,, 


— Możesz ta nazwać jak ci się podoba, f 


Grunt, że mamy letnie mieszkanie!.., 

— Już o nic cię nie będę pytała, Widzę, 
że jesteś zdenerwowany,, Ale chyba z rodziną 
muszę się pożegnać na całe lato, 

— Nie trzeba się żeśnać,,, 

— Jakto? Czy to tajemnica?,, 

— Żadna tajemnica, tylko z rodziną będziesz 
się nadal widywała, więc poco się żegnaś 
* — Aha, Pewnie fo letnisko jest gdzieś w 
pobliżu. 

— Tak, Bardzo blisko, W tym samym do- 
mu, Na parterze, Wiesz przecie, że w tej po- 
przecznej of'cynce była mała komórka, Dozorca 
chował tam jakieś rup'erie, Namówiłem go, że- 
by wszystko wyniósł, Zgodził się, Możemy tam 
zamieszkać przez lalo, Czemn tak na mnie pa. 


trzysz?,, Może ci się nie podoba? „ Do parku; , 
masz niedaleko., Śłońce św'eci wszędzie jedna. | 16,20—16.40: Lekca języka francuskiego. 
kowo, Brudy na naszem podwórzu nie ustępują; 


| 


letniskowym, Więc poco wydawać 
Stop, 


KAFTNECCK RAY 


TEATR MIEJSKI 


śmieciom 
pieniądze?, „ 


Dziś w pomiedzialek wicczarem i w środę © 
godz. 4-ej po południu wzruszajsca czyz pelna | 19.30— 19.45: Kalendarzyk 
NSK, C- 
który uro- 
widowiskowych efektów, | 


poezji i legendy dramatycznej , Dybuk'* 
go w świetnej inscenizacji A. Marka, 
zmańolł ją mnóstwem 
tańcami i śpiewami 


TEATR KAMERALNY, 


Dziś i codziennie wieczorem w dalszym ciągu 
sytua- 
cyjna komedja Waliera Flliea „Omal nie noc po- 
ślubna** w brawurowem wykonaniu Macherskiej, 


buraśumy śmiechu pb a arcywesola, 


miczych,. 
4* 
nz 


na śidoje rolę arbitra, 
Wobec tego ministerstwo spraw we- 
wnętrznych ustaliło 
tablicę orientacyjną, 
według której należy obliczać straty, 
wymikłe wskutek przymusowego lądo- 
wania samolotu. 


4 


Halo? Tu reasifeo?.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA” 
"PONIEDZIAŁEK, dnia 25.go kwietnia, 
11,45—11,55: Codz.enny Przegiąd Prasy Polskiej. 

Tr. z Warszawy, 
11 58—12.10: Sygnał czasu z Warsza 
z Wieży Mariackiej w Krakowie, de 
programu na dzień bieżący, 
12,10—13 20; Płyty. gramofonowe 
13.20—15.25; Przerwa, 
1525—1545; Odczyt dla maturzystów, Trans- 
misja z Warszawy. = 
15 50—16 10: Ogczyt dla maturzystów p, £. „Epo- 
ka Kongresów“ — wyślosi prof, Janusz Iwa- 
szkiewicz, Tr, z W-wy 
6 10—16,20; Plyty gramofonowe z W-wy. 
Trans- 


hejnał 
zytanie 


misa z Warszawy, 

16.40—17 19: Pyty gramofonowe z W-wy, 

17.10—]7.35: Odczyt z Warszawy 

1735—1850: Wesoła audycja z udziałem p, Wo- 
skowsk'edo i p, Bronisławy  Bronowskiej 
(Teatr Popularny). Audycja zorganizowana 
przez Wojewódzki Komitet Niesienia Pono- 
cy Bezrobotnym, 

18.50— 19.15 Rozmaitości. 

19.15—1930: Komunikat Izby Przem-Handl, w 
łodzi odczyt. programu na dzień następny 

filmowy. repertuar 
teatrów i płyty gramofonowe, 

19.45—20.00: "Prasowy Dziennik Radjowy.z 
Warszawy 

20.00—20 15: Felieton muzyczny z W-wy, 

20.15—21.45: Koncert muzyki żydowskiej: Wyko- 
nawcy: Chór Wielkiej Synagogi im. Nożyka, 

d A. Dawidowicza, nadkantor: H 
tein (tenor), S. Lichterman - Dawido- 

wicz (akomp.) 


Wasiutyńskiej, Krotkego, Szuberta i Znicza. Ce- | 21.45—22.00: Felieton p. t. „Życie stenograficz- 


ry zmiżone, 


We środę po raz 102 rekordowe „Hau-Hau* 


po cenach zniżonych. 


W pe'nych próbach ostatnia komedja R Wi- 
nawera „Poporostu Truleń* w której rolę popi- 
owi kreować bedzie świelny ariysta warszaw- | 


ski W, Grabowski, 


net — wyś 


+ p. awecki, Tr z W-wy, 
KR Transmisja P 


z Teatru  Wielk 
w Warszawie „Konkursu Orkiestr 
wych". 

Po transmisji z Teatru Wielkiego dodatek do 
Prasowego Dziennika Radj, komunikat me- 
teoroogiczny oraz muzyka taneczna z W-wy. 


-| Przejazd: 59), 


„AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

19.40, Budapeszt, Koncert symioniczny 
d dyr. Dohnanyi'ego. Tr. z Opery | 
rólewskiej. 

20.00. Łipsk, Koncert symfoniczny. Tr. 

z Alberthalle. 
20.45. Langenberg, „Porwanie Sabinek", 
, komedja Pawła i Franciszka von 

Schónthanów. 
20.50. Wiedeń. Koncert kompozytorski 

Jenó Hubaya. 

20.55. Strasburg. Koncert symfoniczny. 

21.10. Monachium, „Der weisse Facher*, 

sztuka Hugona von Hofmarnsthala. 

21.10. Frankfurt (Sztuteard. „Zmierzch | 

Âw“ — opera Wagnera (akt II).; 

21.20. Wroclaw. Recital skrzypcowy H. 

Marteau. | 

21.30. Berlin. Koncert symfoniczny pod 

dvr. prof. Abendrotha, | 


Dyžuray aptek. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następują- 
ce apteki: A. Potasza (Plac Kościelny 
10), A. Charemzy (Pomorska 12), E. Miil- 
iera (Piotrkowska 46), M Epsztajna (ul. 
Piotrkowska 225), Z. Gorczyckiego (ui. 
G. Antoniewicza (Pabja- 
nicka 50). (p). 


ki Nieście pomoć 


najbiedniejszym 


ZWANE „czZIOWiEKiEa 
podziemi" jest mtaleri- 
iOTPGMUJIIA MUZ R CTI 


Kto nie zna George Bancrofta, tego 
wielk ego, ciężkiego, atletycznie zbudo- 
wanego artysty? Kto nie zna jego sze- 
rokiej muskularnej ręki, jego olbrzymiej 
dłoni, która tak zręcznie z taką. pasją, 
z taką siłą nieludzką umie rozbijać twa- 
rze swoich przeciwn ków, miażdżyć 
wszystko co mu pod rękę popadnie? — 
I kto zdolny byłby pomyśleć, że ta ša- 
ma ręka potrafiiaby , ? 
wyczarować na jakimkolwiekbądź 1n- 

strumencje motyw muzyczny? 

, Ale tak jest w istocie. Bancroft. jest 

pierwszorzędnym, obdarzonym  nieby- 
walym talentem muzykiem, umiejącym 
wyczarować najbardziej sentyniental- 
ne motywy muzyczne na. 

Lecz nie wyprzedzajmy wypadków: 
albowiem tylko przypadek zdradził ta- 
lent Bancrofta. Było to tak: „wicelko- 
lud* George z partnerką swoją Miriam 
Hopkins właśnie nakręcał film p. tyt. 
„Człow ek i ciało”, 

Między jńnefi, pewnå Scena wyma- 
gała, aby z przyległego pokoju ktoś nie-- 
w:dzjalny „grał sentymentalną pieśń na 
fortepian'e, wówczas gdy w dekora- 
ciach, w których  Bancrolt nagrywał 
scenę z Miriam Hopkins działy sę rze- 
czy zastanawiające: bardzo silna scena 
o wysókiem napięciu dramatycznem. 

Po kilku próbach reżyser zadyspo- 
nował już ostateczną grz. Zaralono ju- 
ptery, wszystkie alarmujące dzwonki 
nawoływały do zachowan a ciszy, klak- 
son — ostatni sygnał — zapowiedz.ał 
rozpoczęcie zdjęć. i 

W tej chwili pianista w sasiednim 
pokoju rozpoczął swoją grę na fortep'a- 
nie. I oto reżyser z natężoną mwaga 
obserwujący grę Bancrojta. zauważy 
jakiś obcy grymas w jego twarzy. 

Pon eważ nie mógł przerwać zdęć 
sądził z początku. Bancroft w expresii 
aktorskiej pozwolił sobie na „uboczny 
niuans*. Ale wnet spostrzegł. że się o- 
mylił, albowiem twarz Bancrofta znów 
sę zdradziła tym samym grymascm i, 
o dziwo. Bancroft spojrzał w n ewłasci- 
wą stronę, mianowicie 

w stronę fortepianu, 

Reżyser wciąż jeszcze czekał, aż 
wreszcie bomba pękła. Banceroit nie wy 
trzymał. Zerwał się z miejsca jak opa- 
rzony, zaklął siarczyśce. jednym Su- 
sem znalazł się przy pan ście. delikat- 
ną swą rączką uniósł go z krzesła. od- 
stawił na bok i ze słowami: „słuchaj 
partaczu* — zaczął grać. 

Wszyscy byli do tego stopnia oszo- 
łomieni wybuchem Bancroita, że u'kt 
nie śmiał pary z ust wypuśrć, | oto w 
cszy rozległy się cudowne dźwięki u- 
tworu meśmiertelncyo Beethovena. 

Dawno już zamarły echa ery. a 
wszyscy ieszcze dookoła stali. 'ax ostu- 
pieni. Jakto, te wielkie łapska Banero- 
fta i tak subtelna muzyka. Wrrost nie 
do wiary. Ale wszyscy musieli uwic- 
rzyć, bo tak było w istócie. To była rze 
czywistość. 

Dopiero ten incydent odkrył tajem- 
nicę. że w pięknej willi Bancrofta znaj- 
duje się jeden pokój zawsze szczelnie 
zamknięty, w którym stoj p'zepyszny 
instrument. i w którym w elki Bancroft 
spędza chw le swojch duchowych u- 
mesicit. 
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Na seans spirytystyczny. urządzony 
przez mistrza magii tajemnej prof. Stonel- 
lego, przybyli również: urocza . blondynka! 
Mary w towarzystwie stryja swego Steń 
skiego i elegancki młody arichitekt Stani- | 
sław Barski. Podczas seansu ukazała sie 
tajemnicza ziawa, szepcac: — „Marv. Ma 
ry!..* Wkrótce potem usłyszano szamota- 
nie tak. iż zdenerwowany tem. Stanisław 
nagle zapalił śwłatło elektryczne. Krzesło 
na którem siedziała Marv. stało puste. al 
obok czerniła sie. przykryta czarnym pła 
szczem. postać profesora. Młody architek 
jednym skokiem znalazł sie koło niego 
potrzasnał nim mocno. Uczuł bezwładność. 
ciała. a na reku coś lepkiego. Trup czło 
wieka w czarnym płaszczu runał bezwład 
nie na ziemię. Mary nie było w pokoiu! 

Komisarz policii kryminalnej Wattson 
zaalarmiowany morderstwem na seansie 
wyjechał natvchmiast na mieisce zbrodn 
w towarzystwie 4 noliciantów. Komisarz 
Wattson nie miał zaufania do eksnervmen- 
tów prof. Stonelleza i dlatego wysłał na 
jego seans swego konfidenta. To też zdu 
mionv hvł. że na tvm seansie ponetniono 
zbrodnie. Ale jeszcze bardzieł wzrosło ie- 
go zdumienie. zdv włarenawszv do tragicz- 
nego lokalu, stwierdził, że niema tam jego 
agenta. 

Komisarz Wattson roznoczał śledztwo 
od tego. że uklakt nad trunem zamordo 
wanego. ażehy zdecydowanym ruchem zer 
wać z iego twarzy płaszcz. I... 

Otkrzyk zerozy 1 zdziwienia wydarł si 
z iega piersi, 

Z pod uchvlnnel paty nlaszcza opea 
ec 


8) 
STRESZCZENIE. | 


sie blada bezkrwista twarz zabitego. 
nie był nim nrofesor Stonafli. ale tałnv a 
gent, który felerawanv zostat przez komi 
sarza na łalemniczy Seans... 3 
Detektyw Petroń ustalił że w podłodze 
znaiduie się zamaskowany otwór, rrowa- 
dzacy do pokoju, położonym na pierwszem 


pietrze. skad złoczyńcy po porwaniu =Mariiy" 


Steńckiej wywieżli Ja po tem na miasto. 
W czasie gruntownej rewizji odkryto w 


> m AM M MMI MIOS 


————— 


pokoju w wielkiej skrzyni > związanych i 
uśpionych ptofesora Stonneliego oraz jego 
pomocnika. 

Pokazało się, że obaj oni zostali parę 
godzin przed seansem obezwładnieni przez 
łakichś nieznanych napastników Którzy na- 


stępnie -odegrali zręcznie rolę mistrza me- j 


diumizmu i jego adepta. ażeby w 'tajem- 
niczy sposób porwać Martę Steńską. Kon- 
fident pelicyjny, który pragnął przeszko= 
dzić zbrodni, przypłacił życiem swoją gort- 
liwość, i 3 

Próżno sili się policja, ażeby wpaść na 
ślad porwanych. Do t$ch. których naibar- 
dziej zaniepokoiło zaginięcie dziewczyny, 
należy Stanisław Barski. i 

Wreszcie stryj zaginionej Steński otrzy- 
muje list podpisany przez „Związek  Nie- 
widzialnego Płomicnia" z żądanieem. aże- 
by ów iako okup za Mary do załączonej 
kasetki włożył sumę 150 tysięcy i zdepo- 
nował ią potem w dolnym wylocie rnny 
deszczowej w jego domu od strony ogrodu. 

Komisarz Watson i detektyw: Petroń, do 
których szantażowany zwrócił się o po- 
moc, postanawiają wciągnąć bandytów w 
zasadzkę. 


jest tylko niejasność: jak wyglądała ta 
wędka, przy pomocy której wyłowiono 
z wysokości blisko dwudziestu metrów 
zupełnie gładką, nieposiadającą naj- 
mniejszego punktu zahaczenia, kasetkę? 

Zanim detektyw zdołał odpowie- 
dzieć, rozległ się u drzwi wchodowych 


„krótki, ostry dzwonek. 


Było w tem coś tak denerwującego 

i ałarmującego, że wszyscy trzej pano- 

wie, jak gdyby wiedzeni intuicią, po- 

pach przez amfiladę pokoi do przedpo- 
oju 


Komisarz odchylił drzwi i wyraz 


ENY klad odbił się na jego twarzy. 


Na klatce schodowej nie było niko- 


go, 
gu leżała mała szkatułka. ta sama. któ- 


na znak protestu nakładamy na Pa- 
na kontrybucję w sumie dalszych 
stupięćdziesięciu tysięcy, które ju- 
trzejszego wieczoru obowiązany Pan 
jest złożyć w załączonej kasetce, w 
tem samem miejscu, co uprzednio. 
Tusząc. że tym razem uczyni Pan 
zadość naszej prośbie bez asystencji 
policji, gwarantujemy pod słowem 
honoru, natychmiastowego uwolnie- 
nie zatrzymanej przez nas Pańskiej 
bratanicy. 
Raz jeszcze ostrzegamy przed 
policją 
„Związek Niewidzialnego Płomienia* 
Trzej panowie w milczeniu wrócili 


na schodach również. Tylko na pro- |do gabinetu. 


„Podczas gdy Steński bezwładnym 


ra w tajemniczy sposób znikła ubiegłej ruchem otarł czoło, detektyw Petroń z 


Steński otworzył ją nerwowo. 
Ale — niestety — była ona pusta. 


opukiwać szkatułkę, 
, Potem — mimo pełnego grozy spoj- 


| pukis uwagą począł przyglądać się i 


Włożywszy kasetkę z pieniędzmi w omó- Miąst pieniędzy bieliła się w niej was- rzenia gospodarza — splunął na drogi, 


wione miejsce, czekają zaczajeni przez całą 
noc na wysłanników związku  Niewidzial- 
nego Płomienia. Gdy rano pragnęli pienią- 
dze wyjać z rynny, okazało się. że znikły 
one w taiemniczy sposób... 

W knajpie pod Kometą czeka czerwona 
Hanka na swego kochanka Antka. 

Antek nie długo popasał -Pod _ Kometą. 
Mały krępy mężczyzna powiadamia go, że 

: Związek Niewidzialnego Płomienia wzywa 

go na zebranie. Zebranie to odbywa się w 
małym domku na przedmieściu. 

Gospodarzem tajemniczego domu jest za- 
gadkowy handlarz starego żelaza. "47 

Prócz Antka ziawiło się jeszcze dwuch 
innych członkówybandy. oraz Maksio Bok 
ser prawa ręka herszta, 


'pódwłodnym za dotychczasowa działalność 
i udzielając im nowych instrukcyj. „ws? 


Rozdział czternasty 
Śckia szamiażu zetiska się 


Z poza gestej kotary przemówił wie-| 
" szeie niewidzialny -prezes dziękując swym Į 


ka, maszynowem pismem wypełniona 
kartka. 
Panowie odcyfrowalj ją 
Treść listu brzmiała: 
„Niniejszem kwitujemy odbiór 
stupięćdziesięciu tysięcy. złotych, 
które w imieniu Zw'azku Niewidzial- 
nego Płomienia podjęliśmy z depo- 
"zytu W-nego Pana. Niesposób jed- 
nak nie wyrazić nam zdziwienia, że 
mimo ostrzeżeń w tranzakcię naszą 
wplątano osoby trzecie, policję, na 
so1C6 mamy ważkie dowody. 
Oburzeni podobną  nielojalnością 


szybko. 


. afe = 
=: 3474 


perski dywan i oświadczył krótko: 

— Zrozumiałem, w jaki sposób wy- 
kradzioną została ta kasetka z rynny i 
gotów jestem, jakiem Petroń, założyć 
się, że już jutro przychwycimy przy- 
najmniej jednego kogutka z tego związ- 
kowego kurnika. 

Tu wychylił jednym haustem nową 
szklankę rumu i splunął znowu, — tym 
jednak razem już nie na dywan, lecz 
do wazonu wielkiej palmy, która pod 
oknem tęskniła poetycznie za słońcem 
jdalekiego południa. 


- Rozdział pietnasty 


" Qramatyczny pościś. 


Stanowcze oświadczenie -Petronia 
wywołało prawdziwą sensację. 
— Mówi pan zbyt ogólnikowo, pro- 


kamienic. Fakt, że jedna strona dachu 
kamienicy i to właśnie ta od ogrodu, 
była nieoświetlona przemawiał raczej 


— Tak... wiem! Ale przyszło -mi 
ło głowy, może nieuzasadn.one, podej- 
ku, mieszał powoli herbatę z rumem. zenie: przecież tym, który kasetkę 

Napozór wyglądało. że dzielny of Ł niał ostatni w ręku, tym, który miał 
cer policji zmienił się w tej chwili w |ią włożyć do wylotu rynny, był właś- 
wygodnego sybarytę, rozkoszującego (nie Petroń... Siłą rzeczy rodzi się we 
się wyłącznie tylko aromatycznym za- mnie pytanie: czy aby włożył je rze- 


Kom'sarz Wattson, siedząc w gabi- 
necie Steńskiego, przy okrągłym stol | 


szę powiedzieć coś konkretniejszego! —|za tem, że rzezimieszek próbować bę- 

powiedział Steński a i komisarz spoój-| dzie sforsować tę drogę. 

rzał z pod oka na detektywa: Wobec stwierdzenia tego ujęcie 
— Drogi przyjacelu, azali to przez szantażysty nie przedstawiało wiele tru- 

usta twoje nie przemawia rum? |du. Wystarczało, ażeby dwaj ludzie 
Petroń uczuł się dotknięty do głębi przyczaili się koło okienka strychowe- 

podobną insynuacją. go, by, w momencie gdy opryszek po- 

> — Stara małpo, chodząca w mundu- jawi się na dachu, wypaść i obezwład- 


pachem mieszanego napoju. 

Tak jednak nie było. 
ręka komisarzą poruszała mechan cz- 
ne łyżeczkę, mózg jego pracował na- 
der intensywnie, 

— Nie rozumiem — powtarzał sie-. 
dzący obok niego kompletnie złamany 
Steński — jak mogła zniknąć szkatuł- 
ka z pieniędzmi. włożona do wylotu 
rynny. skoro przez całą noc nie spu- 
szczal ście z niej oka. Niepotrzebnie 
zaufałem panom i straciłem teraz tyle 
pieniędzy!. Toż to przecież prawdziwa 
fortuna... A tak panom wierzyłem!.. 

Pod brzemieniem tych słów Watt- 
son pochylił głowę. 

Bezsprzecznie nieroztropne  bvło 
wkładać do szkatułki zamiast zwykłe- 
go paperu pięćsctzłotowe - banknoty. 
Lecz któż mógł przewidzieć, że cała 
Sprawa weźmie podobnie fatalny o- 
brót? 

W tej chwili nie pozostawało mu 
nic innego, jak zapewnić poszkodowa- 
nego, że policja będzie uważała sobie 
za punkt honoru, nie spocząć tak długo, 
dopóki nie odszuka -Mary i pieniędzy. 
Że nie należy tracić nadziei, ponieważ 
na usługi władz śledczych stoi obecnie 
tak znakomity kryminolog. jak Petroń. 
którego obecność dopomoże władzom 
do rozwiązania całej tej zagadki. 

— Ale a propos „Petronia — nie- 
śmiało szepnął Steński — czy jest to 
człowek zupełae pewny? 

— Nie rozumiem do czego pan zmie- 
rza — zdziw'ł sę komisarz..Przecież to, 
nasz człowiek. 


miem wytłumaczyć sobie w inny spo- 
sób jej zniknięcia. 

W»'tsnna aż poderwało z miejsca. 

— Ależ co panu strzeliło do głowy! 
Petroii to najbardzej uczciwy  czło- 
wiek. jaki kiedykolwiek pracował w 
policji. Miał już sposobność obłowie- 
nia się milionami, nie polakom łby się 
więc teraz na sumę o wiele niższą... 
Nie. panie Steński, inaczej brzmi roz- 
wiązanie tego rebusa. Jeszcze trochę 
cierpliwości, a znajdziemy je! 

W tei chwili, jakgdyby na zawoła- 
nie, wszedł do pokoju Petrań. Miał po- 
plamione ubranie i zabrudzone ręce. 

Detektyw, nalewając sobie bezcere- 
monialnie, szklankę rumu, pow'edział: 

— Wracam właśnie ze strychu, gdzie 
przeprowadzłem gruntowną 


Podczas gdy indziej?.. Bo doprawdy inaczej nie u- uwierzysz chyba. ażeby takie ździebko 


alkoholu, jak pół flaszki rumu, zawró- 
ciło mi głowę. Zamiast wybałuszać na 
mnie swe urzędowe, głupie gały, spoj- 
'rzyj na tę szkatułkę. Widzisz ją? 

— Widzę. ` 

— Wiem. że nie kształęiteś się na 
(uniwersytecie w mineralogii, niemn'ej 
zakuty twój mózg potrafi rozeznać, z 
jakiego materiału to pudełko. 

— Z cienkiego, lanego żelaza. 

— Więc kapujesz teraz, w jaki spo- 
sób Świśnięto ją z rynny? Nie? A sły- 
szałeś kiedykolwiek o tem. w jaki spo- 
sób reaguie magnes na żelazo? 

— Naturalnie. 

— A zatem zrozumiałeś już chyba! 
Sprytny wysłannik Związku przywią- 
zał do linki wielki, mocno działający 


rewizję. magnes i wyłowił przy jego pomocy docznie z braku jej odwagi, gdyż 


|czywiście, czy też może schował gdzie- rze komisarza, znasz mnie dobrze i nie nić go. 


I znów komisarz Wattson spędził z 
Petroniem bezsenną noc w zasadzce. 

W plan ich działania wtajemniczeni 
byli jeszcze dwaj agenci, czuwający 
dyskretnie nad rynną od strony ogrodu. 
Ostrożność ta była konieczna, ponieważ 
niewiadomem było. czy złoczyńcy nie 
zastosują. nowego tricku. ) 

Noc kończyła się już, gdy zaczaie- 
ni na strychu łowcy posłyszeli jakieś 
ciche odgłosy, tętniące po dachu. 

— [dzie — szepnął Petroń. do ucha 
Wattsona, — odgłosy zblżają się! 

Komisarz wychylił ostrożnie głowę 
przez okienko strychowe i ujrzał w od- 
dali na końcu dachu, niewyrażnie rysu- 
jącą się sylwetkę. Tajemnicza postać 
stała długo bez ruchu, jakgdyby zasta- 
nawiała się nad czemś, w końcu wi- 
po- 


Nie ulega dla mnie wątpliwości, że por- | szkatułkę, siedząc sobie wygodnie mna woli poczęła się cofać z powrotem ku 


wanie cennej szkatułki nastąpiło od 


strony dachu: podczas gdyśmy obaj tego „rybaka”, z kolej nastawimy i naj 
czatowali na dole. obok wylotu rynny, |niego taką wędkę, że napewno z niej cil zimną krew i 
sprytny wysłannik Związku N'ew dzial-. 


nego Płomienia opuścił z dachu rodzaj 
wędki i wyłow ł szkatułkę... Na popar- 
cie mojej hipotezy przytaczam fakt, że 
znalazłem na strychu ślady jakiegoś o- 
sobnika, buszującego tam niedawno. 

Komisarz uderzył się w. czoło: 

— Naturalnie, to proste. Jakżeż to 
mogło sę stać, że nie wpadliśmy na to 
prędzej. T l 

Gospodarz pokręcił z niedowierza- 
niem głową. gó 

— Dla mnie, iako dla laika, jedna 


strychu... Ale teraz my, znając fortel 


się nie urwie... 
— A mianowicie? — spytał zacieka- 
į wiony Steński. 
— Jutro, nocą, zaczaimy Się na 
strychu i złowimy ptaszka.. Chodźmy 


na górę i zastanowimy się razem nad; 


przyszłym planem strategicznym... 
„.„Opracowanie planu nie wymagało 

lzbyt wielkiego sprytu. Tajemniczy wy- 

|słaniec Związku miał tylko dwie drogi. 


sąsiedniemu dachowi. 

Na ten widok komisarz Wattson stra- 
z głośnym okrzy- 
jkiem: „stać!“ — wypadł na dach. aże- 
by rzucić się w stronę uchodzącego 
cienia. 

Petroń. klnąc swoim zwyczajem. 
rzucił się wślad za przyjac elem. 

Tajemnicza zjawa nocna, ujrzawszy 
niebezp:eczeństwo, dopadła jednym 
skokiem okapu sąsiedniego dachu, 
przerzuciła się nań z małpią _ ztęczno- 
ścią i poczęła gnać naprzód. ` 


1 


któremi mógł wydostać się na górę. Al- 
'bo ponrostu schodami strychowem. al- į 
bo też okólnie, po dachach  sąsjedn ch' 


(Dalszy <iąg jutro). 
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taż) Dźwiękowy Kino-Teatr 
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Narutowicza 20. 


Ep Pd a ri ALA 


AE ZYD 


"Dziś premiera! 
Tytan ekranu 


== 


wz uszającej opowieści o życiu fosyjsk ego ofi era, kóry w za- 
wierusze wojennej stracił żonę i dziecko i w Legji Cudzoz em- 
skiej szukał zapomnienia, 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


Suzy Yernon 
Jean Angelo 


Początek seansów o godz. 4:ej, w sob, niedz, i święta o 12-ej. 


— 


APARATURA WESTERN ELECTRIC, 


— 


Passepartout, bilety wolnych wejść i kupony ulgowe bezwzględ- 
nie nieważne — aż do odwołania, 2—200 


10 -40 


DR. MED. DOKTÓ R | 


i 
| M. HELLER H, wołkowyski 


chor. skórne. weneryczne 1 mocza- 


w płciowe 
N a wrot Telefon 179-89 


telefon 216-90. 
przyjmuje do 10 rano i od 4—8 ppoł. choroby weneryczne, 
dla pań spec. od 4 — S-ej. skórne, i moczopłciowe. 
niedz. i święta od 11 do 2 no poł. 


, —Ł——--------<—-pusimuje od godz. 8—2 I od 5—9, 


EXSRESS 


CHOPCY MALOWANI 


W rolach głównych: Adolf Dymsza, Karnes Krukowski. Władysław Waiter i Zula Pogorzelska 
OPR) KOMEDIA Bikininin 


Dziś i dni AREK 


osłatmie 2 imimuty 
Il. Pierwszy Polski film sensacyjny SERCE NA DŁECY 


W toli głównej: Nora Ney, Zbyszko Sawan i Junosza Stępowski. 


Ceny miejsc gizone. — bocan ŚCREóW w dni powszednie i o seit $ ej w sodowy, Mepzieje i swigta o poor 12- eh 


Cegielniana Ne 4,|„,... -E 


drowić. Szczęście i powodzenie ży- 
ciows, Duże ofiary materjalne 
zależne są od rakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar. lecz w ciągu dziesiąlków lat w całym świecie 
wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaułanie. 


a zzz OE e 
Laa Ta U "m c” Wa” jas p e 


eas a ga ae A een M ETAT a 


Nr. 115 


IEE EREEREER EA N 


1932 


TEATR ŚWIETLNY 


„CASINO ; 


Bziś presmierać 


Głosy | Prasy: 


Kurier Poranny, W-wa 25-11-32, 
Obraz ten mnże liczyć na enfuz'astyczne przyjęcie naszego 
społeczeństwa orz mlodzieży. Można go śmiało polecić, 

Polska Zbrona. W-wa 26-11-32, 
Film ten będą oślądać zarówno starsi jak i młodzież, 

Express Poranny, W-wa 4-1V-32. 

5 Ten ilm to zwycięstwo w produkcji polskiej, dlatego każdy 

powinien go zobaczyć, 


Film osnuty na tle życia dzieci Warszawy, 


W rofach główrych; i 
Zosia Mirsk», Tadeusz Fijewski, Stefan Rze- 
pecki, Jeż. Kobusz. 


"Reżyserja: A'eksander Ford. Zdjęcia: Inż. Sew, Steinwurcel, Wytw. „Leofilm" 
Warszawa. 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Paramountu. 
Początek o g. 4.30, 6, 8 i 10 20 wiecz, 


— FILM DOZWOLONY DLA MŁODZIEŻY. 
ALE ; 


Główna 1 


cz= z 


Pierwszy raz w Łodzi! 


w roli głównej: niezrównsny KEN MAYNARD 
ze swym fenomenalnym koniem Tarzanem. 


Wielki ROWER program. 


amrer PA Aa 000 


— si FAMA 


Wi. 6-00 Sierania | 
nad 220-26. 

| Chor, skórne, dróg 

moczowych, wene. 
ryczne i kobiece, 


Lekarzy - specjalistów 
ZAWADZKA 1. 
tei. 205-28 


czynna od 8 rano do 9 wieczór 
11— L) przy muje 


ść Przyim. od 9 do 12 z z 
' Dr. med. w miedzielę i święta od g. 9—1. TYLKO „OLL A“ mę tk Fod Sda S w niedzielę i Sia dh PP. 
ih = Doktór |-- Dr. med. w AP Roo łeczenie chnrób 
ao -ló y , , iy 
Ą 3 U D i cZ ITECKI Rói 7n MI nos" poczekał | WENERYCZNYCH i SKÓRNYCIŁ 
i Choroby skórne, weneryczne nia ka aa Porada dj zł. 
p i moczopiciowe. 


Cegielniana Ne 7 sroroby skörne, weneryczne 
telefon 141-32 NAWROT 32. Tel. 213-18 


Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w aag 
SAN .  |przyimuje od 8—10 rano I o wiej 
nedziele i świeta od 91 zp w niedz. i i „Święta od 9— od 9—12 w SL 


| Dr. 


W. BALICKAD 'S. Kantor 


. Piotrkowska 200 | Choroby skórne, wene- 


róz Pustej 
| Nr. tel. 194-03 ryczne i moczopłciowe' POMOR 
l oroby skórne i weneryczne 
3 zę p zgi kobiety 1 dzieci Przyimuie od 8—2 i 6—8 


Dla pań od 5—6 


| od 1 do 3 i od 7 do &-ej 


Spee. char. wereryczn. skórnych Dzielna Ne o, 
I włosów (porady seksualne). 
ANDRZEJĄ 2. 
Przyjmuje od 9—11 ł 

w niedziele i święta od 10—12 


Wiktor Miller 


chornby wewnetrzne 

SKA Nr. 6. przyjmuje nd godz, 
Ewangielicka 2, tel. 129-456_7 wiecz. W lecznicy „POMOĆ* ul. ZAKŁAD fryzjerski damski i męski 
iLimanowskiego h 
przyiniuje od godz. 1i do l-ej po pok Ceny konkurencyjne. 


Dzielna Neo 9 


-e e 


— — -c 


tel 128-98 W Pabjanicach 


Specjalista chorób angielskiego udzie- 
skórnych, fa rutynowana nau- 
WENETYCZNYCH lezci, priet 


Tusk. zgłoszenia: rutynowana przyjmuje [dl i robi 


Pani D- Szen-:|zastrzyki umieiętnie, Ceny ióżica 
kar. uł, Rocha. 5 Telefon 230-798. 


od 2—3 p. p. 


TEL. 132-28 
5—8. 


i moczopiciowvch, 
Przyim. od 8-101 4-8 
w niedz. i święia 


od 9—12. 
WYPOŻYCZAM suknie ślub r 
Mmmm skie: Ca awyka 204 


= |prawa l oficyna ll u Piętro, 


——— 


(Aieksandrowskz) Safjan i Roman, Zieloną 5, tel. 185-28 | PRZYBŁAKAŁ się pies do polowania, 
żółty, uczony, Al, 1 Maja 91, Kuśniak. 


GU 


M gdzyklubowe zawody 


bokserskie Zjednoczonych. 


W sobotę odbyły się przy ul. Przę- 
dzalnianej międzyklubowe zawody bo- 
kserskie, które pomimo udziału zawod- 
ników młodych były naogół ciekawe. 
Wyniki szczegółowe były następujące: 
w wadze muszej Zatorski (Zi.) — zre- 
misował z Kuczyńskim (IKP) i Krzy- 
wański II pokonał na punkty Sierugę 
(IKP), w wadze kog. Woźniakowski 
(Zi) zwyciężył Boguszewskicgo (Zi). 
w wadze lekkiej Owczarek (IKP) zwy- 
ciężył na punkty Gorsaka (Zi) w wa- 
dze półśr. Pawlak (Zi) pokonał na 
punkty Zająca (G) i Jaranowski (ŁKS) 
zremisował z Satanowiczem (Zj.). Sę- 
dziował w ringu p. Sirota- 


Piłka nożna 


w Tomaszowie 


Lechia I — Wiktoria 6:4 (4:0). 
Lechia zasilana 5 graczami pierw- 


szej drużyny ma przez cały czas prze- | bokserskiej IKP zasługuje ma 


KWAS 


Wczorajszy mecz ligowy ściągnął 
na boisko 4 tysiące widzów. | 

Wisła zaprezentowała się bardzo 
słabo, zwłaszcza w linji ataku, gdzie 
SĘ, Reymaną daje się poważnie we 
znaki, 

Najlepszą częścią drużyny Wisły 
była pomoc, która doskonale współpra- 
cowała z atakiem, lecz nie potrafił on 

wykorzystać najdogodniejszych sytu- 
acyj. ŁKS grał bardzo skutecznie, czę- 
sto poważnie zagrażał bramce d 
ny krakowskiej. W drużynie ł 

najlepiej grała obrona gdzie szczegól- 


ży-” 
zkiej 


ŁKS-Wisła 2:0 (0:0) 


nie Gałecki miał doskonały dzień. 
wietnie spisał się równeż  Jańczyk. 
Przebieg gry bardzo interesujący. 

Pierwszą nieznaczną przewagę po- 
siada ŁKS. który ne wykorzystuje sze- 
regu dogodnych pozycyj. 

To samo tyczy się również Wssły, 
której atak pod bramką przeciwnka 
tracił zupełnie głowę. Bramki dla 
ŁKS-u padły w 6-ci i 9-ej minucie po 


arzerw e, przyczem druga bramka pa-! 
ila z rzutu karnego. Meczem kierował mt 22 p.p. 


p. Drożdż słabo. 


Arski, Sipiński i Polus 


na zawodach bokserskich IKP 


imprezy 
jaknajo- 


Organizacja _ wczorajszej 


wagę, uzyskując w równych odstępach | strzejszą krytykę. 


zasu 6 bramek, trzy przez Drailinga, 


Przedewszystkiem 'qospodarze za- 


* przez Pruszyńskiego i jedną przez | pomwieli o rzeczy bardzo ważnej, przy- 


ibnera. Sędziował p. Rozenblum. 


Tomaszowianka — Młot 5:2 )1:2). 

Młot uzyskuje przewagę i zdobywa 
dwie bramki przez Fimelfarba. 

Po zmianie stron  Toinaszowianka 
era lepiej i uzyskuje aż 4 bramki przez 
CEBA i Lasotę. Sędziował p. No- 
wak. 

HAKOAH — ŁTSG. 5:0 (1:0). 

Sędziował p. Steinke. 


Mezze piłkarskie 


drużyn B. kłasow, ch. 

W dniu wczorajszym w meczach B. 
lasowych osiągnięto w Łodzi następują- 
'e wyniki: Sokół (Zgierz) — Zjedno- 
szone 2.0 (0.07, ; 


miu — IKP 4:1, ŚBIR 
| r pera Nm mP i 
Niepowodzenia 


unionisłów 
na zawodach bokserskich 
w Warszawie 
W sobotę i niedzielę bawiła w War- 
©:ąwie drużyna bokserska łódzkiego U- 
ionu. W sobotę Union walczył z Gwiaz- 
lą przegrywając w stosunku 6:8, Po- 
szczególne wyniki podług kol. wag były 
'astępujące: Bicer II przegrał do Rot- 
4olca (GW) Bicer I (U) wyśrał z Lewko- 
wiczem (G), Frank (U) zremisował z Le- 
vitem (G) Rozenberg zwyciężył Manna 
'U), Grzywacz (Gw) — pokonał Heinego 
U), Jeleń zremisował z Baranowskim 
U) i Seidel (U) zwyciężył  Grosberga 
'Gw). W niedzielę bokserzy Unionu 
szięli udział w zawodach międzyklubo- 
jych odnosząc niemal same _ porażki. 
'zsturczak zwyciężył Bicera (U), Kazi- 
nierski (Pol) — Bicera 1, Anders (Jord) 
wykonał na p. Franka (Un),  Bękowski 
wyciężył Manna, zaś Seidel (U) poko- 
gł Antczaka. 


Hartlik (Kałowice) 
zwycięża 
„ biegu na przełaj o mistrzostwo 
Polski. 


W biegu naprzełaj o mistrzostwo Pol- 
«41, który się odbył w dniu wczorajszym 
f Łucku, na dystansie 7 klm. zwyciężył 
ifartlik (Katowice) w czasie 26 m. 17 s. 
Przed Miałkasem (Warta) 26, 38 i Adam- 
czykiem (Orzeł). 


Zawody o mistrzo- 
stwo Sląska 


W zawodach pływackich szkół śred- 
:sh, które odbyły się w dniu wczoraj- 
;zym w Zgierzu pierwsze miejsce w ogól- 
nej punktacji, zajęło Gimn. Niemieckie 
zdobywając puhar przechodni 34 punkta- 
mi, przed Gimn. Zimowskiego 31 p. Miej- 
ską Szkołą Handl. 8 p. 4) Gimn. im. Sko- 


——LLMmMRL. Le mra 


me z Z Z E e a i 


bardzo ważnej 


jętej w sporcie bokserskim, a polegają- 
cej na tem że przed zawodami walczący 
bokserzy muszą być zaprezentowani pu- 
bliczności: 


To samo odbywać się również wimno |" 


hrzed każdą walką. Niestety o tej tak 
sprawie organizatorzy 
zapomnieli i nie dziwnego, że publiczność 


dząc kto z kim walczy, 


Pozatem szumnie reklamowany pro- |riespodziankę sprawil Wdowiński, 


gram spotkań został w ostatniej chwili, 


strzem Polski Sipiiskim. Poznaniak Za- 
prezentował się faknajlepiej, mimo to je- 


dhak Banasiak zasłużył na remis, 


. Niespodziankę sprawił drugi mistrz 
Polski Polus, który zupełnie zasłużenie 


przegrał na punkty do mistrza Łodzi 
i Spodonńkiewicza. 


Sensacyjna walka Arsklego z GartcaTr- 


kim róż zadowojiła publiczności. 


Obaj polowali na k: o, przyczem 
jeden bał sie dmugiego i walka była zit- 
pełnie nieciekawa. Naturalnie, że tego 
rodzaju walka rie mogła zakończyć się 


była chwilami zdezorjentowana nie wie- jimaczej jak remisem. 


W spotkariach rar lokalnych miłą 
tó- 


ry zwpolrie zasłużenie zwyciężył na 


poważnie zredukowany, Nie widzieliś- |rvmikty Zielińskiego (IKP). Leszczyński 


my więc spotkamia Stahla Il z Sewery- 
uialkiem, Mizerskiego z Kempa a szereg 
innych zawodników reklamowanych, 
przez IKP nie walczyło. ią 
Przechodząc do oceny sportowej 
rOrajszYCcH 
żyć, że były one dość ciekawe. 

Piękną walkę stoczył Banasiak z mi- 


dzy klubowi Tabore 


w =małeży zauwa-. wołała burzę protestów=na 


(IKP) rozprawił się gałdko z Brzącz- 
kierm Wolfowicz (B. Kochba) zremiso- 
wał z Rumdo (IKP), wreszcie dwaj kole- 
i Wojciechowski 
stoczyli coś w rodzaju walki, która wy- 


Se 
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dziował w ringu prezes Landeck. 


Saoikania ligowe na boiskach krajowych 


W dniu wczorajszym zostały roze-' 
grane w kraju następujące mecze ligo- 
we: i Í 

We Lwowiel. Czarni—Gracovia 1:0 
(1:0). Czarni grali z a ezwykłą amb'ch, 
zdobywając bramkę już w 14-ei minu- 
ce przez Żurkowskego. Cracovia po- 
mimo wysiłków nie była w stanie zdo-! 
być ani jednej bramki, pom mo, iż była 
drużyną lepszą w polu. Od 30 minuty 
Cracovia gra tylko w dziesiątkę, co 
ogromne wpływa na całość gry druży- 
ny. Po przerwie Czarni dopingowani 
przez publiczność, utrzymują wynik. 
Widzów 3.000. Sędzia p. Seidler. 

Kraków. Garbarn' a—Ruch 0:0 (0:0). 
Mecz rozegrany w dniu wczorajszym w 
Krakowie, zakończył się wynikiem bez- 
bramkowym, pomimo iż więcej z gry 


| 


miała drużyna gospodarzy. W pierwszej 
połowie szereg doskonałych sytuacyj 
Garbarnia n'e potraf ła wyzyskać, nato- 
miast w drugiej wytrzymały Ruch u- 
trzymał grę otwartą; jednak żadna 'ze 
stron nie mogła zdobyć decydującej 
bramki. 

Warszawa. Legia—22 p. p. 1:0 (0:0). 
22 p. p. był dla Lega b. groźnym prze- 
ciwnikiem. Obie drużyny wystąpiły w 
śwych najslnejszych składach, przy- 
czem przewagę techniczną drużyny 
warszawskiej, 22 p. p. nadrabiał dużą 
ofarnością i bojowością, tak iż przez 
większą część meczu utrzymywała się 
ira otwarta. Jedyna brama dnia padła 
dla Legji w 31 mn. z rzutu wolnego 
strzelonegop rzez Martynę. 

Sędziował p. Krajcarek . 


Walka opunkty w klasie A 


W sobotę į n'edzielę zostały roze-" 
grane następujące mecze o m.strzostwo 
łódzkiej klasy A: 


ŁTSG —WKS. 5:1 (4:0). - 
Gra naogół necjekawa, przyniosła 


zwycięstwo drużynie lepszej. ŁTSG io] 


perwszej połowie znaczne przeważało 
zdobywając aż, cztery bramki. Dla 
ŁTSG bramki strzelili: Voigt 2, Binecki, 
Berkman i  Pałczewskj (z karnego) 
pa 1. Flanorowy punkt dla WKS-u zdo- 
był Spałek. Sędzia p. Grajwoda. 


Roześrany w dniu wczorajszym 
mecz o mistrzostwo klasy A w Pabjani- 
cach zakończył się zasłużonem zwycię- 
stwem iepszej techn'cznie drużyny łódz: 
kici. Bramki dla Widzewa zdobył Gło- 
4OWwSki. 


Hakoah ŁKS I-b 2:2 (1:2). 
Mecz był b. ciekawy j obfitował w 


rupki 6 p. Bocheński ani pływacy AZS-u| liczne momenty podbramkowe. Hakoah, 


z Warszawy nie przybyli. 


pomimo braku Rapoporta, grał dobrze, 


nie umiał jednak wyzyskać momentów 
podbramkowych. W drugej połowie 
więcej z gry miał EKS. Bramki d'a 
ŁKS-u zdobył Kalinowski zaś dla: Ha- 
koahu: Presser j Gertel po 1. Sędziował 
p. Stępich. 


Turyści — Wima 4:4 (1:0). 

Mecz w drugiej połowie niezwykle 
denerwujący ze względu na wielką ilość 
bramek i nicpewność końcowego Wy- 
piku. Turyści grali b. pechowo. Bramki 
dla Turystów zdobyli: Michalski 2. Sta- 
wicki i Nvk'el po I, zaś dla Wimy 
Uptas 2, Walter į Kowalewski po 1. 

Sędziował p. Busiakiewicz. 


SKS — Orkan 2:2 (1:2). 

Orkan w składzie wzmocn onym był 
dła SKS-u groźnym przeciwnikiem i 
w pierwszej połowie miał przewagę. 
zdobywając dwie bramki przez Olsztę 
i Ślązaka. SKS potrhfił jednak po przer- 
wie wyrównać. Pramki dla SKS-u zdo- 
byli Czerski i Kudelski. Sędziował p. 
Uraiwoda. ch OW i 
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Tabela ligowa po wczorajszych roz- 
grywkach przedstawia się następująco: 
Klub. Gier: Pkt. St b 
1) Legia 8:1 
2) ŁKS. i 
3) Garbarnia 
4) Ruch 

5) Czarni 

6) Cracovia 
7) Pogoń 
8)Warta 

9) Polonja 


WNGWNAGAEWWA 


11) Warszawianka 
12) Wisła 


Tabela k 


Gier: 


OONWYÓWW A AA 0 GO 
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asy À 


Pkt. St. br. 


3) Hakoah 
4) Widzew 
P1.€. 
6) ŁKS. Ib. 
7) Turyści 
8) WIMA 
9) Orkan 

10) WKS. 


u 
KAUBWBABWE - 
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Nowe rekordy Heljasza 


Na zawodach  lekkoatletycznyc a 
które odbyły się w dniu wczorajszy 
w Poznaniu świetną formę wykazał 
Heljasz, poprawiając w kuli i dysk i 
wszystkie dotychczasowe rekordy Pot- 
ski. W rzucie kulą Heljasz uzyskał 15,05. 
w rzucie kulą oburącz 28,19 m. W rzu-- 
cie dyskiem 4533 m. i w rzucie dy- 
skiem, oburącz 79,48 m. Wszystkie po- 
wyższe wyn ki są, jak już zaznaczyliś- 
my, nowemi rekordami. | 


i j 
Glażewska-druga w biegi 
o mistrzostwo Polski | | 

W kob'ecym biegu naprzelaj dla kę 
biet, który sę odbył w dniu wezordi- 
szym w Król, Hucie na dystansie W) 
mtr. o mistrzostwo Palski, pierwsze. 
miejsce zajęła Szusówna (Pogoń, Kato- | 


wice) w czasie 4.55 o 20 metrów przed 
Głażewską (ŁKS) 3) Nowacka (AZS) A 


Zwycięstwo Warsza- 


wianki w Wilnie. À 

- W dniu wczorajszym drużyna ligowa 
Warszawianki pokonała w meczu tawani 
rzyskim rozegranym we Wilnie GRA 
szy 1 p. Legionów 5:3 (3:1) i Makabi (w. 
sobotę) 6:2 (3:1). 


Sfarosta zwycieża 


w bieguna przełai Kruscheendera 


W dniu wczorajszym odbył się w. 
Pabianicach bieg na przełaj Kruscheen- 
dera na przestrzeni 3.400 metrów. 

Pierwsze miejsce uzyskał Starosta 
w czasie 11.29,25 przed Krawczykiem y 
(Kruscheender). j 


Benne zwyciestwo 


M. Stotarowa nad Kleinschrotem 

W Warszawie w meczach tenisowych | 
rozegranych przez tenisistów grupy ire- 
n ngowej osiągnięto w dniu wczorajszym 
następujące wyniki: Hebda — Willman 
1:6, 6:2 i 8:6, Mak Stolarow — Kleit- 
szhroot 6:2, 6:4, Jędrzejewska = Tło- 
zyński — Volkmerówna, M. Stolarow 
6-1, 6:3. 


Newcastle United zdo- 
bywa puhar Angiji | 
W sobotę rozegrany został w stye- | 

nym stadjonie wembledowskim finalo- 


wy mecz o puhar Anglii niędzy druży= 
nami Newcastle United i Arsenal. Mecz 
zakończył się nieoczekiwanie zwycięs 
stwem drużyny Newcastle United w 
stosunku 2:1 (13. Wynik ten stanowi 
wielką sensację, gdyż drużyna Arše- 


nal uchodził za faworyta spotkania, | 


| 
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Przyleźń sowiecko-furecka 
Mnmistrowie tureccy wyjechali 
do Moskwy 


Konstantynopol, 25 kwietnia. 
(Tel. własny). 


(t) Premier turecki oraz minister 
spraw zagranicznych opuścili wczoraj 
Angorę, udając się do Moskwy, W Mo- 
 skwie obaj tureccy dygnitarze maią 
przeprowadzić bardzo ważne narady 
polityczne, które mogą meć poważny 
wpływ na dalsze kształtowanie się sto- 
sumków na blisk'm wschodzie. 

Ministrowie tureccy pozostaną w 
Rosii około 2-ch tygodni. Rzad mo- 
skiewski urządza .na ich cześć wielkie 
przyjęcia. 


| zferej narciarze 
' zasypani przez lawinę 
| Wiedeń, 25 kwietnia. 


(Telegram własny), 

(t) Czterej narc'arze, którzy udali się 
onegdaj na wycieczkę w góry, zostali 
zasypani przez lawinę w pobliżu Kitz- 
steinhorn. Pogotowie ratunkowe wyru- 
szyło natychmiast w góry celem od- 

 szukama zaginionych. Do tej pory 
wszelkie poszukiwania nie dały żadne- 
go rezultatu. Narciarze ponieśli praw- 
_ dopodobnie Śnierć. 


10 miijonów bochenków 


y chleka 


- dla bezrobotnych w Ameryce 
Nowy Jork, 25 kwietnia. 


D (teievrum wiasny| 


(t) Związek piekarzy amerykańskich 


mym i zadeklarował do dyspozycji: Czer- 
wonego Krzyża 10 milionów bochen- 
ków chleba. Pozatem wszyscy właści- 
šele piekarń zobowiązali się do bez- 
latnego wypieku chleba z mąki dostar- 
czarnej im przez bezrobotnych. 


Reforma sądów 
przysięgłych 
w Czechosłowacji 


Praga, 25 kwietnia. 
(t) Ministerstwo sprawiedliwości o- 
~ pracowało nowelę do ustawy o sądach 
przysięgłych. Według tej nóweli sądy 
przysięgłych mają równeż decydować 
© karach. Prezydent republiki będzie 
miał ograniczone prawo zatw erdzania 
wyroku śmierci lub zamienienia go na 
więzienie. 


LEA 


TA hha 


W dniu 16 


gi, Theunis. 


_ postanowił przyjść-z pomocą bezrobot 


dni czerwca w l.0zauue odbę- 
dzie stę koaierencja reparacyina. Prze- 
woduięzącym konierencji został m ano- 
wany b. premier i minister skarbu Bel- 
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Znów nowa sdo- 
Byez mojenna 


‘Angielska flota wojenna wzbogaciła się 
lo k Ika nowych samolotów, przeznaczo= 
| nych specjalnie do miotania torped. Pod- 

czas gdy z jednej strony geniusz ludzki 

pracuje w kierunku podniesienia dobro- 
bytu ludzkości, z drug'ei —wysila się 
na tworzenie śm ercionośnych narzędzi. 


=n] Roma świazda 


Mimo, iż rokowania między Japoniją a Chinami ieszcze nie zostėły zakończone, 
wojska japońskie zaczęły się już wycotywać z miasta, odpływając do swej 
ojczyzny. 


Sowódź w %uśoslawii 


| Syiwja Sidney, nowa gwiazda filmowa 
w Stanach Zjednoczonych, zdóbyła w 
swoich (trzech pierwszych — filmach 
„Wielkomiejskie ulice“, „Tragedja ame- 
|rykańska' i „Raj ukradziony” tak wiel- 
ki sukces, że została obecnie zaangażo- 
wana na 5 lat do wytwórni Paramount. 
DPP Ea E DAT SOEI ZI 


Skandal sądony 
FW Ameryce 


Wskutek wylewu Sawy w Jugosławii, wszystkie miejscowości pomiędzy 
Brod, a Belgradem zostały zalane wodą. 25.000 ludzi pozostało bez dachu 
nad głową. — Na zdjęciu widzimy zalane miasto Obrenowac. 


zę, DORZECZA T ZKE FR 
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W roku 1916 skazano w Ameryce na 
śmierć przywódcę ruchu robotniczego 
Toma Mooney'a, podeirzewając go o 
rzucenie bomby podczas obchodu świe- 
ta narodowego; Później zam eniono ka- 
rę śmierci na dożywotnie więzienie. 
Wskutek starań pewnych kół przepro- 
wadzono rewizję procesu j oto Obecnie 
okazało się, że Mooney jest zunełrie 
niewinny. Mimo to gubernator nie chce 
podpisać decyzji uwalniającej Mooney'a 


W miejscowości Allendorf, w Hesji, odkryto bogate pokłady kwarcu, w 
których znajduje się 38 procent złotą. Natychm'ast rozpoczęto wiercenia, ce- 
lem stwięrdzenia jak daleko sięga żyła. i 
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